
Oświadczenie W. Mołotowa 
Cena ZO gr 

Przedstawiciele 
NRD i NRF . . 
pow1nn1 !ODZKI '2~m-E-~„ 

Burmańska 
delegacja 
gospodarcza 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - 30 paź­
dziernika przybyła do Warsza­
wy delegacja gospodarcza Bur­
my z wiceministrem górnictwa 
U-Ba-Tun na czele. 

wziąć udział 
w omawianiu problemu 
niemieckiego 
na konferencji 

ŁD'RESS 
-Uus~··-

Ponad 50 robotników z łódll­
kich zakladów pracy przy,;tą­
pilo wczoraj do robót budowla 
nych na budowach ZBM. Mu­
rarze, malarze, parkiooia.rze 
ora.z robotnicy nie wykwalifiko 
wam.I będą pomagać ZBM w 

wykonaniu tegorocznego planu 
izb mieszkalnych. 
Akcję pomocy dla ZBM or­

ga.nizuje Komitet Lódzki PZPR 
oraz Wojewódzka. Rada Zvid'\Z 
ków Zawodowych przy współ­
udziale dzielnioowych rad na­
rodowych. 

w Genewie 
Pa.nie Pr.r.ewodn.iczący! Rok m Łódź, wtorek 1 listopada. 1955 r. Nr 261 (675) I 
W zwi"*'1 z pierwS'ZYDl punk-

tem porządku obrad delegacja. N • d • łk • d • 
~:a~~ n:~r:bytry~":!: a pon1e z1a owym pos1e zen1u 

Korzystne 
warunki 

ponadobowiązkowej 
sprzedaży 

mleka 

Godna l)()Chwały jest przy 
tym pomoc wielu dyrektorów 
za.kla.dów pracy, przewodni: zą 
cych rad zakładowych ora.z se­
kretarzy podstawowych or&ani 
zacji partyjnych. Z całym zro­
zumieniem podeszli oni do ta.k 
ważnego zagadnienia, jakim 
jest dostarczenie ZBM dodat­
kowych !fil fachowych. 

W dniu 31 paźdz.ierni.%a dele­
gacja z wiceministrem U-Ba-Tun 
na czele złożyła wizytę wicemi­
nistrowi handlu zagranicznego 
Tadeusrowi Kropczyński.ernu. W 
czasie wizyty omówiono sprawy 
związane z wymianą handlową 
polsk<>-burmańską, a zwlas7X:za 
możliwości dost.a.wy polskich ma 
szyn i urządzeń górniczych dla 
Burmy. 

~::::===:~: 4 ministrów w Genewie 
~~~ lwiue~ Ra~iie[~i ~rie~uawił: 
eal'Słwa podejmowaly dec)'7.je 
dotyczące Niemiec bez udziału O 
Niemców. MoZna było to zrozu­
miee w pierwszych latach po 
wojnie. Obecnie, kiedy powsta-
ły na terytorium niemieckim 

propozycje w sprawie zaciesmenia 

stosunków Wschód - Zachód 
dwa suwerenne państwa niemi!'- O 
ckie, sprawa ma się zupełnie 
inaczej. W tych wa.run.kach by­
łoby rzeczą nienormalną, gdyby 
pode.Jmowa.no decyzje w kwe-

dodatkowe propozycje w 
bezpieczeństwa zbiorowego 

sprawie 

stil niemieckiej bez udziału Nie- GENEWA (PAP). - Poniedziałkowe posiedzenie mini-
mi1·eces;łi ehAAmy • . . strów czterech mocarstw rozpoczęło się o godz. 15.00 i trwa-

~ przyspieszyc l'O'b- ł kr'tk d d 5 · 
wiązanie problemu niemieckie~o. o. z. o ą przerwą o go z. 19. 5. Obradom przewodniczył 
powinniśmy się pnyCZ)'lłić do m1mster Dulles. 
zblli.enia mię<hy NRD i NRF. Obrady rozpoczęły się od dyskusji nad trzecim punktem 
Można powiedzieć z całą pewn4>- porządku dziennego, tj. · rozszerzeniem kontaktów między 
ścią, że przyjąwszy taki kien1- Wschodem a Zachódem. , 
nek .P~bYś!_llY od ~kiego Minister Pinay w imieniu rządów trzech mocarstw za­
wyraza~ zyczen i składa.ni.a de- cl1odnich złożył memorandum w tej sprawie. Również mi­
kla~a.cJi do p~ak'J'cznycb posu- nister Mołotow wYSUDął propozycje rządu radzieckiego do-
nięc i pnyszlibysmy z istotną . • . ' 
PorDOOą na.rodowi nfomieckiemu tyczące rozszerzema ~?ntaktow ~uędzy Wschodem a Zacho-
\V dziele u~tnienia jego dem. (Tekst propozycJ1 podamy Jutro). 

WARSZAWA. - Od 1 listo­
pada br. do 30 kwietnia roku 
przy57Jego będą obowiązywać 
podwyżswne ceny za mleko 
sprzedawane przez rolników 
z dostaw ponadobowiązko­
wych. Gospodarstwa położone 
w rejonie dużych miast i 
większych · ośrodków robotni­
czych otrzymywać będą · za 
litr mleka 2 zł 15 gr, zaś ~4>­
spoda.rstwa w pozostałych 
częściach kraju - 2 'ZL 

Niezależnie od podwyżS?A>­
nej ceny chłopi dostarczający 
r><>nadobowią~Imwo mleko be 
dą mogli za każde 100 litrów 
nabyć 30 kg pasz treściwyo·b. 
Rolnicy, którym pasze treści­
we nie będą potrzebne, mogą 
otrzymać ieh równowartość 
w gotówce. 

Na wyróżnienie zasługują iu: 
Zakłady im. Zubrzyckic>go, 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Re­
mont<>w4>-Budowlane, Zakłady 
im. Liebknechta, Lódzkie Za.­
kia.dy Przemysłu Piekarnicze­
go, które od ra.zu wydelego­
wały służbowo na budowy gru 
py swych robotników. Nie­
wątpliwie ich pomoo w t>()Waż 
nym stopniu może przyczyuić 

się do zrealizowania tegoroc:·z­
nych pia.nów ZBM. 

Dobr.te by było, ażeby i in­
ne zakłady pracy pospieszyły 

z pomocą za.logom ZBM. 
(Kr-ski) 

Kierownicy 
partii i rządu. ZSRR 
na występie „Sląska" 

MOSKWA. - 31 października 
br. w Teatrze Wielkim ZSRR w 
Moskwie odbył się uroczys&y 
koncert. w którym wystąpił m. 
in. Zespół Pieśni i Tańca 
,,Sląsk". 

Na. występie obooni byli N. A. 
Bułganin. r... M. Kaga.nowiC"ll, A. 
I. Mikojan., M. G. Pierwuchin, 
K. J. Woroszylow. 

dążeń n.a.rodowych. Po krótkiej wymiaDlie DOglądów Minister Mołotow :zaproponował, 
w zwią?Jku z tym delegacja ra- ministrowie postanowili utworzyć aby na dyskus~ noad problemem L d 0 • , M rok a 

dziecka proponuje wystoscnvać komisję eks?ertów, która rozpocz- N"em"ec a...........,7 no przedstawicie- u n SC a 
w imieniu na.s?.ej konferencji 7.a- nie prace w środę, 2 listopada i po 1 1 z ..-~-0 

proszenie oo premiera NRD Otto przedyskutowaniu memorandwp U NRD I NRP. 
Grotewobla i do kanclerza fede- trzech .~ocar~tw . ?raz propozycJl Jednakże ministrowie państw za· 
ra.Inego NRF Konrada Adena.u~ de!eqac11 i:a<!zaeckie1, przedst~ "!I chocmich odrzucili tę propozycję. 
ra, aby Pr'ZYhYli do Genewy 004>- dm;i kilo listopada odpowiednie Minister Mołmow podkreślił, że 

WDIC>S • &f: • sko . t "nJstró 
biśeie Inb wysłali swych przed- Następnie -po przerw.ie mlnistro-I anawi za.1ę e _1>rzez ~1 · w 
ft-&wiaieli dla wzięcia udziału w wie powróolli do dyskusji nad ~~ ~~ nte.~~e s.robprzy-

t . bł . . . . ··-'-'- ____ _,,_ ...._,_ ]cnu rz~~~u omo~~u p ile 
r~ rywaniu pro emu menuc- pierwszym p ....... u:m .,...._....u '"""'" mu niemieckiego. 
rk.1ego. n ego. 

Powrócili do kraju 
Następn.wi minister Mo.łotow wy-
~ł -e propozycje w spraw.ie 
~ła bezipiecz~ Buo­
py. (T«sl proipozytji podamy 
jułto}. 

Mi.nist>er Maan.illan podkreślił, że 
proi:•ozyc\e r< dziecloie są ba.rdzo m 
teresujące i będą zhada.ne z nale· 
żvt.ą uwagą. Stanowi<1 one wielki 
krok naprzód. Wyiraził on życze­
nie, aby delegacja radziecka wypo 
wiOOziała się w sprawie Niemiec. 

Minister Mołotow wyra71il nad.Ce 
ję, że ministrowi.a trzech mocarstw 
zachodnich wyipowiedzą się na te­
mat nowvch propozy>Cji radziec­
kich, a następnie delega<:ja radziec 
ka przedstawi swoj punkt widze­
nia w sp<rawie Niemiec. Minister 
Dulles oświadczył, że w pełni S()Ji. 
daryzuje się z wypowiedzią mini· 
stra Macmmana w sprawie no­
wych prop<>zy<:ji radzńeckd<:h. 

oczek ule 
powrotu na tron 
Ben Ju8sefa 

Przygotowania do masowej 
egzekucji w · Algerze 

W Paryżu dokonano li~.rnycb 
aresztowań wśród Marokańczy­
ków i Algerozyków. zamiCR-

kałych w słolłcy Fnmcj.I. 
Na zdJfJciu: policja prowa.ctd 

aresztowa.nych. 
Fot. - CAF 

PARYŻ. - Prasa francuska zlogromny entuzjazm wśród lud-
dnia 31 paździ~ zamieiszcza nośd . marokańskiej" - pis.7.e Jaki system wyborczy 
na cwl:~h rme]scach dw!c Agencia France Presse. • ---~-----·------
wiad<>m<>ści: o a~ykacji sult=a Jedn~śnie. tePre<>ie :re stro- będzie orzy1'ętv we Franc1"i? 
Een Araty, ktory wy&tooowal ny kolomzat.orow w Maroku me • 
list do prezydenta Francj,i Coty, ustają. 29 października trybunał 
zawiadamiając go, że rezygnuje wojskowy w Casablance ska.zał 6 
z.e swych praw i wzywa Mru.""O- o Marokańczyków na karę śmier 
kańczyków do zjednoczenia i;ię ci, a 2 na 20 lat ciężkich robót 
wokół Ben Ju.ssefa oraz o przy- przymusowych. Prasa francuska 
jeździe do Francji b. sułtana Ma- donosi, że prokurator generalny 
roka Sidi Mohammeda Ben Jus- Algeru poczynił przygotowa.>.ta 
sefa. do egzeku<:ji w dniu 1 listopada 

projektów 

W imieniu rządu francuskiego 
przywitał Ben Jussefa rniJO.ister 
spraw zagran.i.czny<:h Francji A. 
Pinay. KOl'eSpondent Agencji 
France J?resse podaje, że b. suł­
tan Maroka oświadczył: „z przy­

53 patriotóY: algerskich skaza­
riych na karę śmierci. W sobotę, 

zmiany o;dynaqi 

wyborczej 

odrzuconych 
w godzinach rannych policja 
francuska dokonała wielkiej ob- przez 
ławy w Constantine. Agencja Zgromadzenie 

Ja.k już podawaliśmy, w ostat­
nich dnia.eh powrócili oo kra­
ju z USA trzej ma.rynarze ze 
sla.tku S-M „Prerzydent Go•t­
wa.ld": Sta.nisla.w Kędzierski, 
Maria.n Węgrzynowski i Wl4>-

Następne posied7Jeniie ministrów jernnoocią przybywam do kraju, 
spraw zaqranicznych odbędzile się w którym będę oczedtiwał mego 
2 listopada. Omaiwiany będzie szybkiego powrotu do Maroka•. 

oierwszv punkt porządku dzi.enne- J Wiadomość o przybyciu Ben 
-------------- qo • Jus.sefa do Francji "wywolara 

F'rance Presse podaje, że 700 o­
sób zostało zatrzymanych. Dn!a 
30 października w tymże rejome 
doszło do starcia między oddzia­
łami kolonialnym.i a powstańca­
mi. Po obu stronach są zabici i 
ranni 

PARYŻ.- 30 ub. m. rmpoczęła 
się we francuskim Zgromad21e­
niu Narodowym debata nad 
sprawą przyspieszenia wyborów 
i zmiany ordynacji wyborczej. 
W poniedzialek kontynuowano 
obrady. Zgromadzenie Narodi:-­
we odrzucilo 441 gloeam.i. prz.c­
ci wko 77 projekt rerolucji, zgłv­
szony przez radykała Cavelier, 
domagający się przerwania "iy­
~kusji nad sprawą wyborów do 
~hwili zmiany ordynacji wylNr­
czej. 

dzimierz Tauzowski. 
Na. zdjęciu: od lewej St. Kę­
dzierski z żoną oraz W. Tau­

'llOWski wśród marynarzy. 

Dulles jedzie 
do Madrytu 

GENEWA (PAP). - Sekre­
tarz stanu USA John Foster 
Dulles uda się we·wtorek 1 li­
stopada do Madrytu, gdzie 
spotka się z generałem Fran­
co. 

Pierwszy śnieg 
. W ARS ZA W A. - W dniu 31 pai 
dziernika długotrwały okres pięk­
nej pogody zakłóciły pierwsze 
krótkotrwałe opady śniegu. 

Przelotne opady śnieżne notowa· 
ne bvlv m. In. w Gdańsku, na He· 
lu. w Mławie I Gorzowie. Wie· 
czorem pierwszv śnieq spadł ró­
wn;et w Warszawie. 

Dzień parriięci 
C hryza:ntemy - biaJe, liiiowe, kolmu. sta:rego złota. Są 

bard.ziej wymowne niż słowa. Za każdą pieczołowi­
cie niesionq, ·gorzko pachnącą gałązką kryje się cichy 
Ludzki ból, żałoba - po kimś btiskim, drogim, u.kocha­
nym; po kimś, kto odszedł na pewno przedwcześnie. 

Stare, piękne słowiańskie święto. W naszych czasach 
szczególnie potrzebne. W naszych czasach potrzebne -
bo poprzedził je czas inny, ok;rutny, czas masowej zbrod­
ni i wailci ludzi szlachetnych przeciwko mo-Tdercom. 
W naszych czasach potrzebne - b-o w żadnych innych 
nie bywalo, że ginęły setki tysięcy istnień, zostawiając 
po sobie jako jedyny ślad - ból w sercach najbliższych. 
Częsfio - me więcej - am.i grobu, ani gars-tki prochów, 
ani daty odejścia. 

Kiedyż więc obchodzić rocznicę śmierci tych, których 
dnia stracenia nie znanny, którzy „zginęli bez wieści", 
lub leżą we wspólnej mogile? 

Jak złożyć hold pa.mięci tych, 
daleką obrali drogę do kraju, 
w sobie ziemia Francji, Angl1i, 
garące piaski Afryki? 

którzy, jOJk Sułkowski, 
których cialci zawa.rła 
Wtoch, Norwegii czy 

Kiedyż uczcić pamięć tych, któny otworzyli dio oj­
czyzny drogę najkrótszą, drogę od Lenino po Berlin, 
znaczoną szlOJkiem prostych, bialych krzyży żobnier­
skich? 

Kiedy - jeśli Tllie w dniu, w lotórvm pra.staira trady­
cja każe czcić pamięć U?'IULrłych. 

Stal się więc 1 listopada dniem już nie tylko osobi­
stego bólu, osobistych rozpamiętywań, a>Le także dniem 

' 

1 chryzantem • 

zbiorowej czci, zbiorowego ho«iu pamięci tych, którzy 
zginęii w piecach Majdanka, Treblinki i Oświęcimia, 
znanych z nazwiska i bezimiennych bohaterów, których 
z miłości do kraju przelana krew wsiąkła w ziemię oj­
czystą i obcą. 

Wczoraj, w tym miejscu, jednym z Licznych - miej­
scu straceń, samotme spoczywał wianuszek nieśmiertel­
ników. Dziś nie widać jego slomiam,ych kwiatków spod 
biało-żóUej sterty chryzantem. 

Wczora1 na tym skromnym, żołnierskim grobie ster­
cz<Uy jeszcze zesch111ięte Łodyżki letnich kwiatków. Dziś 
czyjaś troskliwa, a nieznana ręka zdążyl:a grób u.pO'l'ząd­
kować, przystroić go dowi.czkami świeżych roślinek. 

Wczoraj - na cmentarzu radzieckich żc>Cnierzy bylo 
pusto. Dziś sznury ludzi z naręczami kwialów w mil­
czeniu zabrzymują się bo nad jedną, to nad drugą m-0-

gilą. Czasem wyrwie się z piersi westchnienie, czasem 
łza stoczy się po policzkach. Kto wie - może to właśnie 
matka, której SY'Q. zginął gdzieś na ziemi ra4.zieckiej; 
może to ma,tka, która hoduje w sercu nadzieję, że może 
tam jakaś inna matka-Rosjanka zloży od czasu do cza­
su wiązamkę kwiatów na grobie nieZ'!ia-nego Polaka ... 
Pa.mięć ŻVW'!/(:h nie ominie dziś żadnej mogiły - bli­

skiej czy dalekiej, wyrytej w ziemi czy tylko w sercu. 
Pamięć ż11W11ch - ból i ża«>bę przetaipW w wolę mo­

cną i zdecydowaną: 
Nigdy więcej! Nigdy więcej okrutnych egzek:ucji lu­

dzi o zakneblowanych ust<lich. Nigdy więcej masowych 
zagład niewinnych, niepotnzelmej śmierci milionów 
mlodych, zdr01.DVCh istnień. F. M. 

Ogólem w Zgromad7.ell.i.tl Na­
rodowym złożono 6 projekt1w 
<:miany ordynacji wyborczej. 

Zgromadzenie Narodowe od•·zu 
cilo wszystkie wnioski zgłoszo­
ne dotychczas w tej sprawie. 

Prasa zazna<:za, że walka to­
czy się głównie wokól systemu 
wyborczego. Podczas debaty m. 
in. deputowany Hughes (rady­
kał) wystąpił przeciwko zasadZ:e 
proporcjonalnej reprezenta<: ii, 
„ponieważ - jak za.znaczył - w 
czasie wyborów przeprowadzo­
nych na takiej zasadzie komuni­
ści ulobyli 150 mandatów. Nie 
wolno dopuścić, aby komuruści 
weszli do koalicji rządowej". 

Jeśli chodzi o komunistów, to 
przeciwstawili się on.i łącmniu 
sprawy przyspi~ wyborów 
i zmiany ordynacji wybo.r=ej. 
Wypowiadają s:ię oni stanowczo 
za propor<:jonal;nym ~ 
wybonzeym pragnąc równocze­
śnie, aby zmiana ordynacji wy­
borczej nie opó:furlła. J>OW&7Jeeh­
nych wyborów. 

Opadv spowodowane zostały na I 
pływem nad Polskę chłodnego po· 
w!etrza arktycznego. Snleq oczy. 1 
wiście stopniał. nie pozo•tawiając I 
no sobie śladu. Nlemnlci oicrwsze 
ocadv śniegu sa jeszcze ' "tlna orze 
'troqa dla · tvch chłopów oraz ro· '\ 
~otn;ków PGR. któriv oclą11ai«1 się 
w pra~""" POiowych. 

----------------------------~--------~--------------------..:.· 

W kuluarach Zgromadzenia 
Na~oy;ego podkreśla się, że o 
przyJęc1u lub odrzuceniu zas&dy 
propo.rcionalności maże zadecy- . 
doy;ac stanowisko rocjalistÓ'ł!, 
którzy nie powzięli j€S2JCZ.e ,... ocj 
spraJYd.e uchw~, 



R z i zanie za~adniezei ~praw-y 
bezpieczeństwa euro e1ski(ego 
z 01· także rozstrzygnąć roblem emiec 

w Kombinacie • 1m. Lenina -
p 

GENEWA (PAP). - Mini&ter 
Mołotow o5wiadczyl na wstQpie, 
że pragnie udUelić odpowiedzi 
na kwestie port.hSIWID.e na posie­
d7.eniu piątkowym, jak: również = eświadczen.ia złoż()l!l.e prLieZ 

Z przemówrerna mm. Mołotowa 
w trzecim dniu obrad 4 ministrów 

Pan Mac Mifum z pewnym 
entuzjazmem dowodził, dla<-ze.go 
- jego z.daniem przyjęcie 
Związku R.adz;iiedtiego do NATO 
jest niemQ2:I1we. Motywował on 
to tym, że cele bloku pół·nocno­
ciilan tyckiego i Związku R<i<l.7.i('­
ck!ego S4 różne. 

m:ilniseL'ów mpraw zagranicznych czymy temu i dlatego wla~11ie 
tnlech moca.nstw zachodnich na zgodziliśmy się wszyocy na oma­
po.s~iu soboli!llm. wićllnie w pierwszym punkcie 

Powiedziano tu - stwierdził poi:ządku dziennego za.rówr.o 
min. Mofo~ - że w dyrekty- kwestii bezpieczeństwa europ€j­
~eh szefow nądóW' wskazuje skiegQ, jak i problemu NiemLec. 
t!H~, _ Tt. t10wiru;1a istnie? ścisla I Uzgodniliśmy wspólnie, iż od­
w.i.ęz rm~ Z)ednoczeruem Nie- zwiereiedla to ściśle dyrektywy 
rmec a problemem l:Je-Lpi~ze:i.- szefów rządów. 
stwa europejskiego. Nie prze- W pierwszej cze:ści pierwszego 

ajważnieisze hasło chwili obec ej: 
,,N ie~cq 

-do wspólneqo stołu'~ 

I Przemówienie premiera Otto Grotewohla I 

Rozumiemy się w dos.tatec7.­
nym stopniu i wiemy dobrze, że 
w każdym razie, jeśli chodzi o 
jeden proi:>Ioem - glówny p;"()­
b1em dla na • c;:iiłeg(> świa­
ta - to, jak nam sic; wydaw<ilo 
l jak się nam wydaje równi<>z 
obecnie, r:namy ~ wsp "lny 
cel - obr<>nę pokoju, zapewnie­
nie bezp!-ecz,eń.stwa własnych 
i:;ańlStw i ws:z:y:st.kicb narodów 
świata. Gdyby ~.te nasze, jeśli 

punktu dyrektyw szefów rz.-.­
dów mówi się o bezpieczeństwie 
europejskim i - jak słusznie tu 
p<9Wiedzian& - W pr~ ji ll:.l­

.s.zej również rozpoczęliśmy od 
zagadnień związ.a.nyeh z bezpie­
czeństwem europiej.skim. Dru!!a 
cześć pierwszego punktu dyrek­
tyw szefów rządów d<;>ty zy pro­
b1emu niemieckiego. Zapowie­
dzieliśmy, że w sprnwie t.cj 
pl7J0dslawi.my jeszcze swe pro­
pozycje, sądzimy wi~, iż oma­
wiając kwestię za,o.ad;niczą 
kwestię bezpieczeństwa europej­
skiego - stwarzamy dobrą prz-e­
słankę do N>Zpatrzenia proble­
mu niemieckiego, be<lą<'e~o oe<r­
blemern odrębnym i podporząd­
kowanym zasadniczemu zagad­
nieniu za~dnieniu bezpie­
czeństwa europejskiego, tj. bez- z 
Jl)ieczeństwa wszy.<rtkich krajów 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Wywiad 

Europy. 

BERLIN. - Premier Niem.ie- mego narodu niemieckiego. Dla- Jeśli chodzi o problem nie-

pełnomocnikiem 

rządu do spraw 

repatriacji 

Zygfrydem Sznekiem 

Fragment zakładów koksochemicznych, na pierwszym 
planie wieże benzolowni. 

fot. CAF 

cki.ej Republiki Dernokratyczn~j tego też wysunęliśmy najważ- mieciki, to jesteśmy z.dama, źe 
Otto Grotewohl wygł<>sil dnia niejsz.e ha.sło chwili obecnej: dyskusja nad nim również po-
29.X. przemówienie na uroczy- „Niemcy do wspólnego stołu!''. winna być zgodna z dyrektywa­
stej aJrademii, poświęconej Mie- „Uważamy kontynuow:ił mi &:ziefów rządów. A w dyrek­
s1ąoowi Przyjaźni Niemiecb>- premier Grotewohl _że kwestia tywach tych podkreśla się, że 
Radzieckiej. nieniecka może być rozwiązana m:inh'ltrowie mogą zaprooić do 
P~ Grorewohl st.wierd7..il, jedynie przy WlS]i>6rod.ziale ra- udziału w omawianiu problemu 

że mię<lzy narodem niemieckim mych Niemców. Oba państwa strony zainteresowane. Czy k:to­
a narodami Związku Radzleckie- niem.1Eckiie - Niemiec.ka Repu- kolwiek poruszył tu sprawę, i~ 
go wytworzyły się i utrwaliły blika Demokratyczna i Niemie- przy oma.wianiu problemu n1e­
serdecZ™!, przyjazne stosunki. eka Republika Federalna_ ob<>- mieckiego pożądana jest obe!:­
„Jefit to - J;\Qwiedział Otto G=cr wiązane są pn.yczyn.ić się do ność samych Niemców? 

Jak przebie:ga real"izacja 
uchwały rządowej o reemigrantach 

tewohl - jednym z najwięk- rozstrzygnię<:ia problemu nic- Na razie - jaJf- widzicie ..._ 
szych osiągnięć n.a.s:zeg<> ll<>W'!g<> mieckiego W oparciu o zasady nikt nie poruszył tej kwestii, Pełne>mocnik rządu do spraw re- się do swych rodzin czy to w Południowej. Jest wśród nich po­
ustroju, na.&z.ej wladzy robot;l;- zrozumienia wzaj.enmego i roko- ponieważ bardziej konkretn.e o- patriacji, inż. Zygfryd Sznek, u- mieście, czy terż na wsi i zamie-\każna qrui>a z obozów dla uchodź· 
czo-chlopskiiej. St0!6UI1ki te f«\ wań, w interesie pokoju". Mów- mawianie prob!emu niemieckie- dzielił prz;edstawiciel<>wi PAP wy- s'Zlkui~ -w:raz z n!i:rru. Sprawa zatru- ców ~ N_RF (tzw. dipisi), s~ także 
wyrazem przeiomu, jaki dokonał ca podkreślil, że w prz:yszlych go czeka nas ieszcze. Rozumie- wladu, w którym omówił zagadnie dnierua Jest roZWlązywana zgodnie byli zołn1erze tzw. kompanii wa.r­
is.ię w hi.stoli.i Niemiec i mają o- zjednoczonych N:iiernczech n\e my że dzieje się to dlatego że nia d<Ytyczące realirecji uchwały z uchwałą Prezydium Rządu, która towniczych. 
"""'tn1'1ie' znac:zenie dla Cale"~ na- nnarrnn& b"'c' .m....;o~a d1a mili" ' . . ·' Pr&ydi.uan Rządu w sprawie opie- z&bowiązuje zakłady pracy do PYT.: Są również nnnkty repa· 
„.~ ..., ..-··-· J -,- - na ra.zie dok°:'1UJ~Y wymianY. ki nad repa.triantami. „-
rodu niemiecki.ego, dla jego przy- tarystów i podżegaczy wojen- """glądów ałownre w kwestu przyjmowania do pracy repatriiłn- trlacy!ne przy qranJcy wschodniej. 
=lń&h". h Leży ..-. · t · .-~ 0 PYT · Uchwał Prezydium Rządu tów skierowanych przez prezy- Jak wypląda repatriacja ze Wsdao-
~ ~ r.yc . · „ .., w m enis:ie - bezpieczeństwa europejskiego I ·· a d' ł · · d --1 

• OinawiaJąC .sprawę zjednoczc Gtw.ierdzll presn:ier NRD _ bez- · w sprawie opieki nad repatrianta rnm w asc1wej ra Y nar.,.,oweJ, du? 
nia Niemi""' premier Grote\Vvhl pieczeństwa nie tylko ~~„"o Pan.owie Pinay i Mac Millan mi. pow~acającymi ?<> kraju wzbu- oo zatrudnienia ich zgodnie z kwa ODP.: W ostatnich miesiącach 

---, -~ d ł t res w;;iru w szerokich lilikacj.a.mi zawooowymi, a w ra2"e p-rzybyła również do kraju pewna 
i;.twierdzil, że dla rozstrzygnięci.a narodu n'~'-""'-o, l«z także poczynili krytyczne uwagi na te- u a zam e 0 e · t -'- d k J • R I · · ZSRR S t ,__,__ . ~ t . ktu dot c~~ kołach naszego społeczenstwa. po rz...,y - o przesz o enia. e- iczba repatrrantow z . ą o 
tego problemu istnieją dw1e zg"""""' jest z pokojowymi po- ma nasz.ego Pr_<>Je . Y . ....,- Swiadczą 0 tym lis.ty napływające patrianai osiedlający się na wsi przeważnie Pe>lacy, którzy w cza· 
grupy przesłanek zewnętrznych ii;tulatami wazystkreh narod\iw cego zasad o.gołn~pe:i.skiego licznie d.o redakcil czasopism i do ke>rzystają z wszystklich przywile- sie zawieruchy wojennej znależli 
i wewll'lętrznych. Do zewnęl.rz- Europy". ·systemu bezp1ec:zenstwa zb1oro- Polskiego Jladia. Alltou:y listów jów przysługujących osadnik<><m w się na terytorium ZSRR, nie zostali 
nych prze&l:anek pokojowego i Premier Grotewohl .stwierdził wego. Naz.wa:no ten projekt sta- interesuja się J:Ótnym[ zagadll.M!- ramach prowadzonej pIZ;ez rząd objęci repatriacją w pierwszych la 
demokratycznego zjednoczeaia nast ·e że z"ednocz.oaie ker- rym. Muszę jednak zazna.czyi~. niami związanymi z wykonaniem a.kcj;i .osiedleńczej. lach po wojnie, a. obecnie WTacają 
Niemiec, premier NRD zaliczył . ę!J:IDd'___,_} h, N' .po n że sprawa be7Jpi.eczeństwa zbio-- uchwały Prezydium Rządu. Wiele PYT.: Od ogłoszenia uchwały do kraju. ·. 

JOW~ i ""'"!"""'.a~_,czne iein-.:l'. row.-.on. w Eur"'"'ie interesow<lla osól> Zilp.yłnje, co p&włDitt uciy- Prezydium Rządu z dnia 10 wne- Są wśród nich również osoblł. 
kon.ieczrwść deCmitywnego usu- powmny byc pań6twem w caleJ 

1
. . l;; . ..,,.. ISi.k" arlXl aić eaigunl, który chce powrócić śnia 1955 r. w sprawie opieki nad skazane za różne przestępstwa J"Q-

nięcia, w drodz.e wzaj~go r02Ciągló.ści suwerenóQ.ym. Na ich 1 m .~:ie N~ iezdn . Y do k.taju? repatriantami powracającymi do pełnione w czasie trwan!a działań 
J>O!l'O"Lllmienia 'zawartego między t ytor" · · tni ć · d eur<>peJ""-'-e a.szym amem, kraju, minęło zaledWie klika tvgo- w-OjennvclJ lub bezposrednio po 
czterema wielkimi mocars'bwamj er rnm rue m<_>gą 1tl e . Zd interesuje ~ t.akż.e nas jako . OD~.: Powinien zw:ócić się do dni. Rozumiemy, że jest to okres ich zakończeniu i obecnie przed-

ne obce bazy wo;skowe czy teL . · · iedne1 z naszych placowek konsu- b k ·tk dl d k · t O k 
i wl!Z)'Stkimi. państwami europ.ej- stacjonować armie państw ob- za~~c:za spra:wa zapeW!l;i.erua larnych w~I. dyplomatycznych. z yt ro i a o onania nawe terminowo zwolnione. cze ·iwa-
skimi, niebezpieczeństwa związa- nn.kOJU 1 spoko'u w Europie •• b wstępnej oceny przeblequ repatrla- ne są dałsze transporty rcpatri~n-

cych; nie mogą one TÓWlllież 7..a- .-- ' • Otrz1-ma ta;n dokumenty po .... :re - cji. Ztlając sobie z tego sprawę tów. Pewna liczba repatriantów 
nego ze wskrzeszam.i.em pmer:- ciągać jakichkolwiek ~ą- Pan Pinay mówiąc o bezpi.e- ne do l?rzy1azdu do ltraJU oraz w prosz~ was jecłn<tk o polnformo- przvbyła również z Chin. 
cjału m:ilitarn.ego Nierniiec za~ zań związanych z blok.ami mili- CTJeństwie w Europie powo al t~zasadnionych przyp.ad~ach pom_oc wanie -..s 0 dotvchczasowych wy- PYT.: .Jak oceniacie, obywatelu 
chodallch. „W ten. sposób - po- lam · . . • ·a.de f11nansową na pokrycie kosztaw nikach "'Ptrlacfi. pełnomocniku, peupeklywy dalszet 
wiedział Otto Grotewohl - .st.a- yrru. si.ę na hl~<Jlryczne doswJ ~- p<rzyiawu do k.ra:ju i VfYWÓ7. swe- ODP.: W ciąqu osl<!tnich dwóch repatrlacli1 
nie się możliwe zbliżenie oou Kończąc pł"emier Grote-.11obl ma FranCJl. Zaznaczył on pr .. y qo mienia.. miesięc:v powró01ło do kraju po- ODP.: Chciałbym pcdkreślić, że 
państw niemieckich i ich poko- podziękował w imieniu narodu tym,. że. propO'ZYcje. Związ:1ru PYI.: .Jak w praktyce Jest roz- nad tvsi.ac osób, w tym większość wbrew zasad'Zlłe swobody decyzji 
jowe, delllokratyczne zjednocz.e- niemieckiego Związkowi Radzie- Radzteck1ego w spra'1.-re bezp!e- wiązywana sprawa osiedlenia I za-, w paździermku. Sa to przeważnie co do powrotu do kraju, na tere· 
nie". I ck.itemu za jego politykę zmi~rz.a czeństwa zbiorowego są neko- tmdniania repatriantów? repatńaoci z krajów Europy za- nie niektórych państw zachodnich 

Do wewnętrznych przesłanek jącą do utrwalenia pokoju i .;;je- mo podobne do tych pap~l"O- ODP.: Część rą>atrian<tów udaje ch-Odniej. z Ameryki Północnej i czynione są trudności, toleruje się 
urvch gwarancji, które już nie- wymierzoną przeciwko repatriacji 

- stwierdzil mówca - należą dnoczenia Niemiec na zasad<l.ch )~Okroi.nie zawodziły Francję z okaz
1
.
1
. tO-lecJ'a ruchu działalność klik emigranckich, dzia 

W.spo.lme urv"''"" """'1coi·owe ;,a- r.okoi.nouvch i demokratyc2.I1.ych. 1 J „ tw·-·· n;e1·edno"rot 
•• ,, .lil\.J. r--· >-· .,..._„ w p1"7JeSZłości. Wydaje mi się, że a nosc s --iącą . ~ -

panu Pinay'owi nie udalo się n.ie a.tmosferę terroru wobec kaide-

BELGRAD. _; Zakłady ma­
szyn budowlanych i sprzętu gór­
niczego w Krusevo wyprod.ukowa 
łv ph~rwszą partię tra.kte>rnw gą­
sienicowych „TG-50'", przeznaczo 
nvch dla rolnictwa. Są to pierw­
sze traktory krajawe-j produkcji. 

towania zaqadnień energii sło­
necznej. Uczeni z 34 krajów, w 
ty•m również ze Związku Ra­
dzieokiego, pod7.liel11 się swymi 
osiąqnięciami w dzi~inie prak­
tyczneg-o wykorzystania energii 
cieplnej słe>ńca. 

dow.ieść tego. Przypomnę fakty. postępow~ch kaiolików w Połsce gol~~t~l~~~ !;:ii:J! ak-
Zgadza.my się z tym, że do- cji widać jednak, że tę. knota za 

świadcz..en.ia FrancJ·i są bar<l7.0 krajem i zdecydowana wola powro 

M • d d tk • tu jest zdolna do łamania ws:z.el· 
wymowne. Jeśli spojrzeć tak- 1ę zynaro owe spo anie kich przenkód. Cieszymy się z ta 
t<>m w oczy, to należy stwier- qo, qdvi Polsce Ludowej me s<1 o-
dzić, że nieszczęściem Francji, bojetne losy licznych rzesz Pola· 

~~~ie !!~j~~~~ b~<?~ katolickich i chrześcijańskich ~~;rue~a}dującycli się na ob-

prz.eszl:ości to, że jej przywódcy 
nie chcieli, aby Francja zjed.no- d9i•ałac9y czyła swe wysilki z .innymi „ „ katolickich i chrześcijańskich 
wielkimi mocarstwami, w tym z krajów europejskich, zorga- na linii 

Wschód-
Zachód PARY2. - Korespondent A­

gencji France Presse z Bagdadu 
donosi że 200 km na połudme 
od t~o ntlasta w prow.i.ocji Di­
wani yab. wybuchł spór o ziemię 
między dwoma plemio~~i arab­
skimi Alfathlah i Alkh1zail. Męz. 
czyini obu plemion stoczyli ze 
sobą regularną bitwę, w której 
zginęło 25 osób. 

również ze Związkiem Radzie- Wąrszaw·re nizowanego z okazji IO-lecia 
ckim, w celu wspólnego prze- W ruchu społecznie postępowego 

DelegacJ•a ciwstawien:ia .się agresorowi katolików w Polsce Ludowej. 
przygotowującemu się do woj- w ARSZA W A (PAP). - W 

ZS
DR ny. Przywódcy ci woleli pro- godzinach popołudniowych 30 Na spotkanie przybyli wy­

Rady Naj~yższej l\ wa<lZ:ć politykę tworzeni.a ugn1- ub. m. w sali Domu Rzemiosła bitni działacze katoliccy i 

NALEŻY 
ROZWIJAC KONTAKTY 
MIĘDZY KRAJAMI 

BUDAPESZT. - W okresie 
od 16 do 23 października d-0 spół 
dzielni produkcyjnych Węgier 
wstąpiło 2.500 członków, wnosząc 
5 tys. hektarów ziemi. 

i::o·.vań, politykę, która - jak chrześciJ.ańscy z następują-

b ł d d d ·l d d w Warszawie odbyła się uro-
przy Y a wia emo - oprowa z1 a o ru !!Ycil krajów Europy: Anglii, 

· · · ś ·ato've· w1·a..___o czystość otwarcia międzynaro-g:eJ wo1nY w1 , J. UV<J• Austrii, Belgii, Czechosłowa-

BRUKSELA (PAP). - Pismo 
.,La. !Uctropole" donosi, że depu­
towany oo parlamentu belgij­
skiego Pierson, przemawiając nie 
dawno w Antwerpii w klubie 
przemysłowców i finansistów po 
il"Łielił się swymi wrażenia.mi z 
IJQbytu w ZSRR. 

do Bulo-arl•I• również, że właśnie Związ.ck dowego spotkania działaczy F -· H l d"' N' e nadziecki nawoływał państwa CJ1, ranCJI, o an 11, ie-
. curopej&kie do kol.ektywinych .K k • mieckiej Republiki Demokra-

BERLIN. - Rząd austria.clti 
zaprosił do Wiednia ministra. 
spraw zagranicznych .NRF, . V()lll 
Brentano. Ma on. zloo:yc wizytę 
w listopadzie br. Celem WiIByty 
von Brentano w Austrii je-st na­
wiązanie bezpe>średnich stosun­
ków dyplomatycznych między o­
bu kraja.mi oraz przekształcenie 
obecnych przedstawicielstw go­
spodarczych w misje dyploma­
tyczne. 

~~A _(PAP). - W dniu 30 działań w jnteresie ut,rzymania onse rac1a tycznej i Niemieckiej Repu-
pazd7li.er:n1k3 przybyła. ~ na. z.a- pokoju, podobnie jak czyni to bliki Federalnej oraz Szwaj-

2 

pros-zieme Zgrem.adz.enia Lu!lo- obecnie występując w obron.ie earli. W obradach uczestniczy 

;::~~~g:.w-i~R~l~a.~cd~ bezpi~ń5twa zbiorowego. katedry śląskie1• również delegacja katolików 
Wyraail on przekA>nanie, ze 

„naród, który w tak szybkim 
tempie odbudowuje swój kraj i 
nieustannie IJ'Odejmuje wielkie 
wysiłki w tym kierunku, nie m-0-
że chcieć i.\.'Ojny". W końeo\Oe.i 
męścd przemówienfa Pierson lJ()d 
kreślił konieczność r6'ZWl.Ja,DI3 
kontaktów między nar<>dami w 
celu poglębieni.a ·w-z.ajemnego zro 
zwnienia. 

Jmm:isji mandatowej Rady Związ Pan P1nay wy.stąpil tu jako z Wietnamskiej Republiki De-
ku Rady Najwyżmej, sekre'a- ża.-liwy obrońca bloku północno- STALINOGRóD. - W m'l- mokratycznej. 
nem KC KPZR N. Bielia.jewem atlantyckiego. Z głębokim Z'l- dzielę, ~.X., odbyła si«: w Sta- Uroczystość otwarcia mię-
na czele. interesowaniem wysłuchaliśmy lmogrodz1e uroczysta konsekr"d­

DEIJU. Premier ~hru przy 
jął 29 pażd:zliemika. prziebywające­
go obecnie w Indiach wiceprc­
nuera J ministra handm zagra­
nicznego NRD, Heinricha Raua. 
Przedmiotem ich rozmowy były 
zaqadn·ienia dalszego rozwoju 
hMdlu i współpracy gospodarczej ~ 
między Indiami a NRD. ,,... 

Odsłonięcie 
pomnika 
Mickiewicza 

Za osin 
PEKIN. - Jak donosi Aqen-

cja Nowych Chin z Tokio. jap<>ń MOSKWA. - We WISi Zaooic, 
ska partia socjalistyczna. wysto- gdzie urodził się Ad.am Mickie­
sowała do premiera Hatojamy wicz, odbyła się 30 października 
pi~mo, w którym µrotestuje prze uroczystość odsłonięcia pomni~rn 
ciwko rozbudowie amerykań- - obeli.sku wie1kiego poety pol­
skich baz wojskowych w Japo- i,kiego. 
nii N to" b ł 'k' . NOWY JORK. - 31 ub. m. w a i;roc~y·~ SC pro/ y y se, : 
Tucson (stan Arizona) rozpoczną kołch<>~ikow. z ok~l1~znych. W6! 

się obrady uczonych, przybyłych oraz .w:1ell:1 m1es.zkancaw Mm;;k.a, 
tu z całeqo świata dla przedysku! Brz.e~a. 1 N?Wogr~. U. s~op 
--- - - --- pomnika złozono liczne wience, 
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dzisiaj, tak samo jak słuchaliś- cja nowowybudowanej katedry dzynarodowego spotkania po-
my dotychczas, motywów, które ślą1sikiej pod wezwaniem Chry- ł~~na zc:->ta!a z uroczystoś­
pr:zedstawiciel Fra.ncji wy.suwa stu.sa Króla. CeremOi!lii kon.s.c- Clą wręczerua tegorocznym 
w obron.ie bloku pólJnocno-atlan- kracji katedry dokonał ks. bi- laureatom ufundowanej przez 
tyckiego. Trzeba przy tym po- skup dr Zdzisław Goliński, 'X- Stowarzyszenie „P AX" na­
wiedzleć, że stanowisko Zwlązlrn dynariusz diec&ji częsitochow- grody im. Włodzimierza Pie-
Radzieckie.i;(o wobec bloku pól- skiej. trzaka KANCLERZ RAAB 
nocno-atlantyckiego przedstawio d Nak~~~u :~rouśdci obrony byl Po .,;..,.ygłoszeniu przemówie- O RADZIECKO-AUSTRIACKIM 
netu zostało nie całkiem ściśle, yre ...,.. r,..,._,. o Spraw W-,·- . od . . l" UKLADZIE HANDLOWYM 
i łatwo przekonać się o tym, znań przy Urzędzie Rady Mini- nia przew m.czący Jury- l- WIEDEJ'iii (PAP). - Kanclen 
jeśli zap02lllamy się dokładnie z f'trów - A. Zygmanowiski. terat .Tan Dobraczyński wrę- Austrii Julius Ra.ab stwierd.zil w 
projektem zasad og..J.noeuropej- Katedra śląska, której budowę czyl nagrody: wdowie po prof. swej wypowiedzi na. tema.i ukl&­
skiego układu o bezpi.eczeństw'e rozpoczęto w 1927 roku jest po dr. Zygmuncie Wojciechow- du bandlm'Vego za.wartego mię-­
zbiorowym, który przedstawili<\- kościele Marii Panny w Gdań- skim, któremu przyznano po- dzy Austrią a ZSRR, iż stanowj 
my wam do rozpatrzenia. Joo- s.ku, największym kościołem w śm:?rtną nagrodę naukową, on „bard:z.o olriecującą podstawę 
nocześnie nie mamy podstaw Pol.sice. Do 1939 r. wzniesiono oraz laureatom: rektorowi A- dla rozszerzenia ha.ndlu Aust;i"il 
wątpić, że stanowisk<> Związku 

1 

fundamenty, doprowadzając mu kademii Teologii Katolickiej ze Wscoodem". 
H.adJZJieckiego wobec bloku pól- ry zaledwie óo kilkumetrowej „Austria. - powiedzial bn­
nocno-afumtyakiego nie jesl <lla wysokości . W okresie wojl!ly, bi- ks. dr. Janowi Czujowi, lite- eten Raa.b - pragnie wykor-n­
was tajemnicą - nie ma w1ęt' l tlerowcy zamierzali na jej fun- ratowi W"ojciechowi Żukrow- stać okazję do rmszerzenia 
potr7Jeby oowracać do 1.ej spira- damentach w:znieść gmach ope- skiemu oraz Jerzemu Stadnie- swych konta.któw handlowych ze 
WJ• cy. kiemu. Wschodem". , 
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Politechnice Łódzkiej 

: 

I 
! 
I Pilłtkowe 'lll'OC'qst.ości na Poł\­

technfoe Lóchkiej były piek­
nym pocbumowaniem 10 iał 
istnienia i dziala.lności nauk<.-

. wo-d:ydaJdycznej ~.i zasłużo-

! 
nej uczełni. 

umelnt. 

Na naszych zdjęcia.eh (od góry): 
1). rektor Politechniki Lód7Jó~j ! 
Mieerzyslaw Klimek przyjmuje 
gra.łulaeje z ok.altji jubilet187JU 

ł 2) profes-or leningradzkiego _. 

t 
Instytutu Włókiennictwa N . I' 
TruJewcew w room.owie z wi- ł 
eeministrem S'L;kolnietwa wy.i- ł 

ł S"llego prof. dr. O. Ą.ehm&'4>- ł 
ł \vfożem. ł 
ł 3) J)t'ZelD)a.wia Pierwtl'ZY rektor ł 
ł PL i jeden z jej na.,jba.rd7!.iej 
ł zasłuronyeb twórców prof. dr 
_. inż. Bohdan Stefanowski. 
I' Fot. - L. Olejniczak 

i Utworzenie Stowarzyszenia Absolwentów 
! Politechniki Łódzkie.i 
ł W ramach obchoau 10-lecia 
ł Politechniki Łódzkiej odbył 
ł się 29 października zjazd 
ł absolwentów tej uczelni. 
ł W godzinach przedpołudnio 
ł wych w auli PŁ t.oczyły się 
ł obrady pod przewodnictwem 
ł rektora P. Ł. prof. M. Klim­
ł ka, w których wzięli także 

i udział trzej pierwsi rektorzy 
tej uczelni, mianowicie: prof. 
dr B. Stefanowski, prot dr 

ł Osman AC'hmatowicz i prof. 
ł di: B. Konorski oraz senat a­
ł kademicki i profesorowie. 
ł Po refPracie rektora Klim­
#' ka wywia7.ała się ożywiona 
) dyskusja nad żywotnymi dla 
# absolwentów i Politechniki 

sprawami, a mianowicie za-

Tadeusz Gicgier 

gadnien.iem prowadzenia 
prac naukowych i podniesie· 
nia poziomu nauczania. 

Zjaro absolwentów Polite­
chniki Łódzkiej powziął u­
chwalę o utworzeniu Stowa­
rzyszenia · Absolwentów P. Ł., 
którego celem byłaby praca 
nad wymienionymj zagadnie 
niami. W godzinach popołu­
dniowych obrady były pro­
wadzone w sekcjach wydzia­
lawych Polite<;hniki pod p!.7.e 
wodmctwem dziekanów. 

Zjazd powołał komitet or­
ganizacyjny, który zajmie się 
<>Pracowaniem statutu Stowa 
rzyszenia Absolwentów. 

(Słb.). 

Narcyze 

' ~ 

j 

I 
i 

Ten mu-r zatrzyma każdy odgtos miasta 
Czas tutaj innym kieruj e się prawem 
i tyLk.o wiosna - tekark.a ok rutna -
każe uśmiechać się mtodziutkiej trawie 

Do ciebie, matko, przychodzę z rozgwaru 
1iiic, by chwilę twą oddychać ciszą. 
Płyną obŁoki nad twoją mogUą 
i Lekko szemrząc drzewa się kolyszą. 

lnną tu nutą niż w twoim og-ródlcv. 
dawniej, głos ptaka brzmi - c'hoć równie 
Przynoszę stamtąd te pierwsze narcyze, 
przed rokiem twoją zasadzone ręką. 

Przeżyly ciebie, ate w ich źrenicach 
twych. oczu złote dostrzegam pl:omieni.e 
To twoja. żyje, matloo, miłość życia, 
chociaż przywalił cię piach i kamienie. 

pięknq. 

---------------------------------

Kierunek-przemysł wełniany 
8 Rozbudowa czesalni • Problem krajowych krosien t1 Szwedzkie wirówki 

O Dobre skutki dla tłuszczopotów S Unowocześnienie zakładów w Zgierzu 

nowej koncepcji • 22.000 izb dodatkowo dla robotników przemysłu lekkiego 

- Jakie są główne kierun­
ki rozwoju przemysłu welnia 
nego? 

Dyr. Departamentu Inwe­
stycji. Komorowski, przyta­
cza dane Qb!"azujące 5-lecie: 

- Będziemy rozbudow:~·­

wać czesalnie wełny. Jak w1a 
domo, brak czesalni wełny 
w dużym stopniu uzależn : a 
nas od zagranicy, zmuszając 
do importu czesanki. RozwóJ 
własnych czesalni umożliwi 
produkcję czesanki równ ~ eż 
z wełny kra.toweJ. Równocze­
śnie trwać bedzie ro-z.budowa 
p~zalm czesankowych. 

- Cz:v powstaną nowe i.a.­

kłady przędzalnicze? 

- W zasadzie oprzemy s ię 
na 1struejących obiektach, 
które będą rO'Z.budowane i do 
st050wane c!.o wzrastająceg<> 
zapotrzebowania na przędzę. 

Obok tego - w dużym stop­
niu wykorzystamy istniejące 
jeszcze obiekty na Ziemiach 
Odzyskanych. gdzie przy ma 
łych stosunkowo ko.smach mo 
żna w szybkim czasie oddać 
przemysłowi szereg bud yn­

spec1alnego wysłannika Expressu I 
Zbliżające się 5-lecie będzie okresem dalszego rozwo­

ju przem~·słu włókienniczego. Tak na przykła-O w sa­
mym tylko przemyśle wełnianym sumy przeznaczone 
na rozbudowę i unowocześnienie zakładów będą dwa 
i pół raza większe, niż środki przeznaczone na ten ceł 
w Planie 6-letnim. Oznacza to zwiekszenie tempa przy­
stosowania naszego przemysłu do wykonania narasta­
jących zaclań produkcyjnych. 

Na temat perspektyw rozwoJOwych przemysłu weł· 
nianego w okresie Planu 5-letn.iego, i innych spraw, in· 
teresujących o~ól włókniarzy, rozmawialiśmy w tych 
dniach w Ministerstwie Przemysłu Lekkiego. gdzie w 
DC'partamencie Inwestycji uzyskaliśmy interesujące 

szczegóły. 

i:;.arę słów o zupełme nowej 
sprawie, wiążącej się z pe­
l'me~o rodzaju zmianą k<J!l­
cepcJi. 

- Jaka to koncepcja? 
- Budować nowe zakl:i•!\· 

czy rozbudowywać 1 •mowo­
cześnwć 1stnie.iące? Otóż z.wv 
c 1ęża to drugie rozWJąza n'e 
Przestaw1;;jąc się na prz~·­

stosowan ie istniejących bu-

dynków {m. in. w woj. zielo­
nogórskim) do potrzeb prze­
mysłu welr.1anego, będziem)' 
mogli wygospodarować Wie­
le milionów złotych. które 
przeznaczym~· na budowę 

mieszkań robotniczych. Wię­
ksza część sum, przeznaczo­
nych pierwotnie n.a nowe 
budowmctwo przemysłowe, 

pćjd1.1e w ten sposób n.a pe>-

prawę bez;pofredmch potrzeb 
ludzi pracy. 

Czy można już ope1·0-
wać jakimiś cyframi? 

- Można. To przestawie­
nie, o którym mówimy, u­
możliwi· na przykład odda­
nie ludziom prac.'V z przemy­
słu lekl{iego zamiast począt­
kowo planowanych w 5-la t­
ce 12 i pół tysiąca izb - po­
nad 34.000 izb. Przeszło 22 
tys. izb dodatkowo otrzyma­
ją więc w ten sposób ~ók· 
niarze i robotnicy innych 
branż przemysłu lekkiego w 
Planie 5-letnim. W dużej czq 
ści przyrost mieszkań popra­
wi sytuację ludzi pracy w 
Łodzi, Pabianicach, Toma­
szowie Maz. i Zgierzu. 

- Plan 5-letni wi.ęc, jak 
widać, to nie tylko plan roz­
woju możliwości produkcyj­
nych? 

- Tak, to również wie~ld 
krok naprtód w dziedzinie 
poprawy warunków życ :a 
czlowieka pracy. 

Rozmowę pr?.eprowadzil 
F. B. 

ków umożliv."iaJących rozpo- ------------­
częc; e produkcji przędzy cze 
sankoweJ . 

- A tkalnie? Ozy istnie· 
jące obecnie będą w stanie 
przerobić zwiększone ilości 
przędzy? 

- Zwiększymy ilość kro-

z Mołotowa 
„ . . 

przemow1en1a • min. 
w trzecim dniu · obrad 4 minisłrów 

sien, tak, by można było wv- (Dokończenie ze str. 2) K konać zadania produkcyjne. arta NZ istotnie przyznc1je carstwa zachodnie będą mU&l::iły 
Rozwój przemysłu wełniane- chodz.i 

0 
obronę int.eresów narodom ich święte prawo <lo udzielać gwarancji., jeśli chodzi 

kT · zal · ed k . · . . po- obrony indywidualnej i zbio:·o- o Niemcy. Jest to oczywi śe'e 
gQ w aJU ~ j na koJ~.' b yły_ rozne , to P<;> co nue- wej, której celem byłoby za- słuszne wyiasruen.ie Jedn;.k 
przede wszystkim od pastę- liby~my. s1 ę. tu zbierac, po 1..0 pewnieni.e państwom bezpiecze .1 pan Dulles nie ws~iał na­
pu w dziedzinie k<l'ns t rukr.Ji ~mawiahbysmy t_akie _problemy stwa. Jednak twoIT.ell ie zamkmę wet o tym, że zjednoczone Niem 
nowych, wysoko wyda jny ch Ja k !'r~blem bezp1eczcnstwa eu.- ty~h ugrupowań wojskowych wy- cy, jeśli rreczywiście będą roz­
kr051en. Obecna zaś pro<lu!~- ro pc.is iego, pro~lef!l niemieck.!, mierzonych przeciw innym pan- porządzały calkowi.tą swobo<li'! 
cja krosien dla przemysłu ~roble.m rozbroie n_ia, pro_blł"m s tworo, którym z góry zamyka w wyborze drogi, być może, w 
wełnianego, mimo znaczrtel!o \~:~~em :~~~ ? nuęd7.y 5 '.7 dr?gę do udzial_u w _od!>"- :>góle n ic zechcą przystapić do 
postępu w ostatnich latach, Delega · d . kaem· tu . w iedruch porozurmemach l ukla t.ego czy innego ugrupowania. 

CJa ra z1ec zapy JC dach - jest zupełnie inną spra 
nie jest jeszcze zadowalają- jednak: .,Czy odpowiada inter.o- wą. - Del~acja i:ad.ziecka _s toi na 
ca. Dlatego też w zbliża.~ ą- som pokoju w Europie i bezpo- stanowu;ku, ze drogę, Jaką bę-
cym się okresie jednym z c70 &rednim interesom nasz;y<.h Pozytywne znaczenie propcr dą kroczyły Niemcy, powin:~n 
łowych zadań przemyśłu ma państw taka sytuacja, kiE:dy . w zycji .trzech ministrów polega wybra_ć sarn naród nJemiecJd. 
ozyn włókienniczych powin- Jedne j organizacji, w jednvm na tym, że stanowi ona krok zgodnie :zie swą nieprzymuszoną 
no być po<lniesienie jak1>śc:-i ugrupowaniu woi-:kowym u~z-:- naprz~ w p_orównaniu z k<m- wolą; my natomiast powinniś:ny 
i sprawno~ci kros ien dia t>:-7.C slmczą p€wne pans_l~ europei- ferenc;ą berlinską z ubiegłego dopomóc narodowi n~~miecki <'.! -

ł 
1 

. 
/ 

s lae, w t ym remilitaryzowane roku. W propozycji t.ej wyst<:- mu w tym, by zjednoczone Niem 
mys u we manego. Niemcy zachodnie, z drugiej L.a ś puje już sprawa bezpieczen- cy stały się państwem pokoio-

- A inne zamierzenia? s trony uważa się, iż n.ie do przy- stwa europejskiego, która w pro wym i demokratycznym. Wów-
- Jest ich kilka. Choćby jęcia jes t ud.ział w tej orgam- pozycjach trwch mocarstw na czas nie tr?.eba będzie wcią„ać 

sprawa tłuszczopotów. w wię zacji miłującego pokój Związku konferencji berlińskiej poz.oc;ta- Niemiec do t.ego czy innego u-

ks 
Radzieckiego? Czy ma to świad- wala w cieniu. Możemy więc grupowania, a tym sai;nym tak 

zym, niż dotąd stopniu po- czyć o tym, że blok ta.ki ma podkreślić z zadowoleniem, że czy inaczej ograniczać swob'>-:l­
staramy się o wykorzystanie charakter obronny i że nie jest nastąpiło zbliżenie między :,1.3- ną_ wolę narodu niemieckiego w 
tłuszczu owczego, jakim dy- wymierzony przeciwko Związki>- norvviskiem trzech mocarstw a dz.1ele odbudowy Niemiec na 
sponuJą nasze pralnie wełrw . wi Radzieckiemu?" stanowiskiem ZSRR. zasadach pokojowych i demokra 
Zakupimy. ~wną iloś~ s.zwe- Pan Dulles oświadczył wcur- Jednakże, jeśli zbadamy bliżej tycznych. 
dzk1ch wirowek, ktore po- raj, że ugrupowania militarne tę propozycję, nasuwa się wra- W;;zystko to wymaga od mis, 
mogą wykorzystać możliwn. par1stw zachodnich, NATO i żenie, że sprawa be-z.pieczeń- abysmy porozumieli się przede 
ści otrzymywania tlusz.czopo-1unia zachodnio-europejs.ka eą stwa europejskiego potraktowa- wsz:ys tkim w sprawie :z.asad.n:­
tów i przekazania ich nasze- również „organizacjami ~oie- na jest w tym wypadku w .;.pJ- czeJ - w spraw:e bezpieczel'1-
rnu przemysłowi farmaceu- creń.stwa zbiorowego". Roz~ijał sób raczej formalny. Do zagad- 5twa krajów calej Europy. Wów 
tycznemu I kosmetycznemu on następnie myśl, że ugrupowa- nienfa t.e~o nie przywiązuje ~1e, ci:-a~ P_roJ:>lem !liemieck.i rów­
Oanol ina). Sprowadzimv u- ma te są wyrazem !1iezaprze- jak w1dac. tego znaczenia, które niez _zainue swoJe nuei.s<:~ J me 

• 7 . c:z.alnego prawa narodow do m-1 ma ono według na.s. będzie obaw. ze ZOIStan:e roz-
rządzenia . do ~arbonJZll:CJl dywidualnej i zbiorowej obrcr Pan Dulles wspomniał tu o I strz.ygnięty jednostronnie. Nat.r­
wełny. "W_1e~e wysiłku w~oz:- ny, o której mówi Karta N?;. rewnych deklaratywnych ośwmd ~ast jednostronne rozstrcygni<•­
my róW?1ez dla pop~aw1ema Trudno jest jednak zgodzić siq C'zenlach zawarty(:h w plame cie_ k\"'.estii niemieckiej, znuc­
warunkow pracy zalog w fa- z tym twierdzeniem. G<iybyśmy trzech ministrów, dotyczącv.::h rzaJąCeJ do wlączenia zj-edno­
brykach · przemysłu wełn:a. przyjęli ten punkt widzenia, co bezpieczeństwa europejskiel!o. ~nych Niemiec do tego czy 
nego. Jak wiemy, wiele tych mu.sielibyśmy oczywiście uzm,1ć, Być może, że tego rodzaju d~- ii:-nego ugrupowania. nie spot1<a 
fabryk to małe, zaniedbane że Ententa i Trójprzymierze ~a::atywne oświadczenia są rów- s i ę_ z uznaniem narodów Europy, 
zakłady, w których bard7.0 spr;-e<i pierwszej wojny świalo- n_:ez pożyteczne. Nie będziemy ~ązący<;h d<? utrwalenia .!J-0'!'-oju 
trudno jest zmienić zasadn;- weJ oraz pakt antykomintexnow się o to spierać. Jednak, czy i bezp1eczenstwa eurOp€JSkicgo. 
czo warunki pracy zalo~i z ~kl. sprzed dru_giej wojny świat.'}- dla za?e~ienia bezpiecr.eństwa _Powtarzam: ' osiągnę!-iś~1y pe-

• • weJ były także swego rodzaju europe.iskiego wystarczą de.ltln- wien p<J1Stęp - zagadn;eme beG-
u_wagi n.a stan budynkó";'- ,.organizacjami bezpieczeństwa ratywne oświadczenia i W7nlian- 1 p1eczeństwa europejskiego uzr,;;­
c1a~notę itp. Jedny,m z na.- zbiorowego". Wiadomo, że ir.i- ki o możliwości konsultacji? I ne zostało przez nas wszystkoch 
wazme.iszyc~ zadan n8: ty~' cjarorzy tych ugrupowań woj- Przyznając, że plan trnech ml- za problem m~jący pierw6.i;o­
polu będv.~ moderruzacJa skowych. stale po~ywali si~ nistrów ma pewne pozyt 7!e rzędne znaczei:i1e .?Ja narodow 
bardzo zaniedbanych po:od na to, 1ż utworzerue ich bylo s trony delegacja radziec::' u- Europy. Powmm_smy uczynić 
względem warunków pracy rzekomo podyktowai:-e interes2- waża ~ stosowne zwrócić uwa- dalszy ~~ _naprzód. . . 
zakładów zgierskich im. Pit> '.111 samoobrony. Ni.e. sądzlniy gę również na jego :istotną wa- _Istoti:i1e, iezeli zag".d.n.1eme ~z-
trusińskicgo. Przeznaczymy J~nak,. aby ktokolwiek z n.a„ dę. p1~zensh"la europe!sktego . u•~-

t 1 k l ·i· , I mogł się zgodzić z taką oce..;:i . dz1emy rozpatrywali główme z 
na en ce o o o !70 m 1 ? ~now wymienionych ugrupowań mil•- G~own~ wadą planu trzech punktu widzenia inta-esów o-
zlotych. Za tę _ sumę włokma tarnych. · m ~rnstrów, . n~cego. nazwę kreślonej grupy krajów, z pun.k-
rze ze zgierskiego przemys'u „zi~oczeme N1erruec i bezp1.-:-- lu widzenia wzmocnienia ol·"""'-
welnianego otrzymają zmi.,•.z- czens~wo", jest_ - jak się na"'.!\ ślonego ugruJ)<JIWania państw~;;.., 
nie lepsze warunki pracy, wrydaJe - to, ze w planie tym Europie, je'>t rzectą wątpliwą, 
przemysł zaś wzbogaci się o z dz1·atalnos' . ~szyst_ko z.os.tało ~porządko- czy t.en wąski punkt ·wid.ze.n.ia 
Jeszcze jeden unowocześnia- Cl w_anc Jednei:iu celow~ :-- włącze- z.najdzie uznanie u narodów ł.;u-

1_, d 
00 

.. 1. • mu calych, 1 to zremil1t~owa- ropy 
ny zaiua pr ''-""CYJnY k · · h N" ; d · · . se CJI nyc Iem.e;c o bloku północ- Oto dlaczego stawiamy pyta-

- A w innych ~kładach? 11{a.tlant:i;c~1ego {NATO). W nie: „Czy możemy zgodniepoota-

naukowych Tw P 
i: •. am~ mow1 się o ZJe<;inoc.zen:u nowić, że będziemy rozpatrywa-

- Znaczne sumy przezna- mem1ec. Jed:i;ak. ~Je s:ę, _ze 1: sprawę bezpieczeństwa nie z 
czymy na doprowadzenie do n1e to zagadruieme mt.ereflUJe ie- punktu widzenia wzmocnierua 
porządku ścieków fabry~z- W czwartek, 3 listopada, o go- go autoi:ó\"'.· . . . tego czy innego ugrupowania 
r:ych. P<J'l)rawi to sytuację dzinle 18, w lokalu Zarządu Woje- ~osi się ~ra~e,. ze spra- państw, lecz z punktu widzer..ia 
samych fabryk i przyczyn; wódzkiego TWP przy ul. Piolrkow. wa z. Jednocz.en_ i.a N1em1ec inte- bezpiecze1i.stwa WS"""'tkich kra-

skiej 68 sekcja !'<>lilvkl m.iędzyna- t.or 1 -J~ 
się do pod>niesienia :zidrowo- rodowej konsultować będzie temat resuJe :i-u ow_ . P _anu tylko 0 iów Europy, w każdym razie z 
tn<>ŚCJ miast, zatruwanych „Problem niemieckJ w świetle t~le\ 0 . ile :imozliwi I? '":łącze- punktu widzenia interesów tych 
przez wyziewy z kanałów !Jenewsklel konferencji 4 ministrów me ZJed.n<>~zonych Niemiec dc- wszystkich państw euro<pejsk.ich 
fabrycznych. Będą budowane cspzwraówrkl". zagranicznych wielkiej NATO. ~ed~ie w.~ :VY?U_d- kt?re w przeszłości tak b~ 

~ prze~~~ziano rowruez weiś- ucierpiały od militaryzmu nle-
osadmki, urządzenia neutra- Na sekcji historvcznet profesor cie w zyc1~ układu w l'll!Xavne mieckiego i które dążą obecnie 
liztijące itp. W Bielsku uoo- Uł:. dr Dutkiewicz konsultować bę· t.z~ .. „specialn.ych gwar. ancji" ' w do tego, by nie d..-..-.usc· i" ć ... _ 
rządk · , ·ek, f b dzie lamat „Powstanie Jistopa- edn ~,,,. uv ·owanie sc1 ow a zy- dowe". Z\~ąz.ru ze ZJ oczeruem N1e- wskrzeszenia tego militaryzmu i 
cz.nych pochłonie około 50 m1 w piątek, 4 listopada, 0 godz. ts, m iec. . do nowej agresji z jego strOl!ly?'• 
lionów zł. w Łodzi prace ta- odbędzie się w lokalu zw TW1' . Pan. Duf!~ ~k~l- ruem<1lo Delegacja radziecka prosi U• 
kie bę<lą prowadzone w sze- posiedzenie sekcil biolo!Jil i nauki ~ierphwosc1 wyJasruaJąc na:11, czestników konferencji, by v,-y­
reg-u zakładów wełnianych. o ziemi, na którym omówiony zo- z~ w wypadku prz.ystąp1en ~a powied.z.ieli się na ten temat 
Chciałbym też ""Wl"edzi<>ń stanie .plan pracy sekcji na IV 2'Jednoc~ych N1enuec do ukl'l- prz.ed przystąpieniem do dal-

... ~ ~~ kwartał 1955 r. du warszawskiego, nie trzy mo- 15zych obrad. 
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Serdeczne przyjęcie, moc 
zainteresowanie polskimi 

wrażeń, 

filmami O okólnikach i ludzkiej życzliwości 
Urszula Modrzyńska opowiada 
o Festiwalu Filmów Polskich w Moskwie 

ly się przeważnie dokoła 
spraw filmowych. Okazuje 
się, że mamy podobne bolącz 
ki, szczególnie brak aktorów 
filmowych. 

- To znaczy, że tam tak 
jak u nas, „w ogniu walki", 
film zdobywa dla siebie ak­
t.orów teatralnych? 

- Tak, z tym że tam już 
istnieje szkoła filmowa 

ręku człowieka złego lub te- nętrzne , z których te cechy 
pego - grozi niebezpieczeń- wyrastają. Chodzi o postawę 
stwem. I dlatego niekiedy życiową obcą naszemu u­
przepisy i okólniki wydawa- strojowi, sprzeczną z duchem 
ne w interesie ludzi obraca- naszej idei, odziedziczoną po 
ją się w rękach bezdusz.nych, ustroju kapitalistycznym. 
tępych i złych pracowników A przecież społeczne, eko­
przeciw człowiekowi. I tak nomiczne korzenie burżua­
było w wypadku, który zda- zyjnej dewizy „człowiek 
rzył się przy wejściu do człowiekowi - wilkiem" zo­
tramwaju linii 12. Przy- stały przez ustrój nasz pod­
czyn niewłaściwego postępo- cięte. Przecież nasz ustrój 
wania ludzi, przyczyn nie- stanowi wspaniałą gie~ 
właściwego stosunku czło- kształtowani<t się nowych, 
wieka do człowieka należy najgłębiej i najprawdziwiej 
więc szukać nie w okólm- ludzkich stosunków między 
kach, ale przede wszystkim ludźmi. 

Dlaczego ten czy ów przo­
downik pracy odwraca się "d 
swych kolegów i nie poma­
ga podciągać słabszych? 

Czy dzieje się tak tylko z 
przyczyn obiektywnych, dla­
tego, że przemiany świad J­

mości ludzkiej nie nadążaJ:-i 
za przeobrażeniami ekon0-
miczno-społecznymi? Wyda J>"' 
się, że nie. Wydaje się, .le 
po prostu za mało robimy, 
aby dystans ten zmniejszy(, 
że nie doceniamy tego pro­
blemu, że w nawale spraw 
codziennych zbyt często gu­
bimy sens i istotę naszej 

kształcąca akt.orów. 

Tramwaj linii 12 zatrzymał 
się na przystanku pt·zy zbie­
gu ulic Naru towicza i Armii 
Ludowej. Do przedniego po­
mostu podeszła, podtrzymy­
wana przez szpakowatego 
mężczyznę, kobieta lat 60. 
Szla z trudem. Noga w gip­
sie - zapewne po złamaniu 
- ciążyła jej widać niemiło- ' 
siernie. A do tego jeszcze 
jezdnia rozkopana„. Oparta 
o ramię swego towarzysai 
już stawiała zdrową nogę na 
stopniu przedniego pomostu. 
Już ktoś z wewnątrz wycią5-
nął rękę, aby pomóc kobiecie 
wspiąć się na pomost. W tej 
właśnie chwili wejście za­
grodził swą wysoce urzędo­
wą postawą motorniczy. 
Głosem uprzejmym, z aniel­
skim niemal uśmiechem 
rzekł: Tędy wejścia nie ma, 
proszę wsiadać tylnym po-

w ludzkiej świadomości. Czemu więc przypisać . wielkiej sprawy. 

Urszula Modrzyńska 
w trakcie uczenia się roll. 

Fo·t. L. Olejniczak 

?rzed dwoma tygodniami 
donieśliśmy, że z Polski wy­
jechała do Związku Radz1ec 
kiego delegacja filmowców 
na rcnpoczynający się tam 
Festiwal Filmów Polskich. 
W skład delegacji wchodzili 
m. in. aktorzy Teatru im. 
Jaracza w Łodzi: Urszula 
Modrzyńska i Zbigniew J ó­
zefowicz. 

Artyści wróciłi JUZ po 
dwutygodniowym pobycie w 
ZSRR do kraju i na MSU\ 
prośbę Urszula Mod'l"Zyńska 
podz1elila się z nami wraże­
niami z tego pobytu. 

- Czy oglądaliście wy­
twórnie filmowe? 

- Byliśmy w dwóch naj­
większych: Mosfilmie i Len­
filmie. Zapoznawaliśmy się z 
materiałami roboczymi, no a 
przede wszystkim oglądaliś­
my filmy na ekranie stereo­
skopowym i panoramicznym. 
Ten ostatni szczególnie robi 
niesłychane wrażenie. Stwa­
rza on olbrzymie perspekty­
wy dla kinematogr:łfii. 

- Jak poza tym spędza­
liście czas? 

- Oczywiście zwiedzaliś­
my ile się tylko dało. Byliś­
my w wielu muzeach, w tym 
w muizeum teatralnym, zwie 
dziliśmv Galeriie Trct!akow­
ską, zabytkowe budowle Mo­
skwy i Leningradu. No, a 
poza tym - teatrt Obejrze­
liśmy osiem przedstawień, 
m. in. balet „Spiąca królew­
na". .,Czarownice z Salem", 
„Pluskwę" Majakowskiego, 
,,,Sprawę rozwodov.rą" w tea 
trze kukiełkowym Obrazco­
wa i „Czajkę" Czechowa. 
która interesowała mnie 
s7'C'Zególnie ze względu na to, 
że byłam odtwórczynią roli 
Niny Zariecznej. Radziecka 
„Czajka" zrobiona była nieco 
lżej mz nasza, i:zczególnie 
jeśli chodzi o I akt. 

Na zakończenie notujemy 
ostatnią uwagę Urszuli Mo­
drzyńskiej, że w M0skwie 
spotkala wiele wycieczek: za­
granicznych z całego świ:ita, 
w tym i wielu znajomych z 
Polski.. 

Rounawiała T. w. 

- W ciągu tych dwóch ty 
godni - opowiada nasza roz 
mówczym - byliśmy gość­
mi Moskwy i Leningradu, a 
w każdym z tych miast prze­
bywaliśmy tydzień. Ja osobi 
ście jestem szczególnie ocza­
rowana Leningradem. To wy 
jątkowo piękne miasto. 

_ Gd-tie i jak ~ się Dobry pomysł GHPD · 
Festiwal Filmów Polskich? T k k 

- w Moskwie, premierą a i 8 I ep 

mostem. ' 

Stosunki mlędzy ludtmi, fakt, że właśnie stosunKi 
stosunki codzienne, przeja- między ludźmi nie zawsze s •\ 
Wiające się wszędzie: i przy takie, jakimi być powinny? 
pracy, i w tramwaju kiedy Dlaczego nazbyt jeszcze czę­
wracasz z pracy do domu i w sto urzędnik tej czy innej 
sklepie, gdy wchodzisz coś instytucji zbywa petenta, za­
kupić na kolację, i w urzq- miast serdecznie, po ludzku 
dzie, gdzie załatwiasz jakąś podejść do przeds tawionej 

Towarzyszący staruszce sprawę, i w mieszkaniu, w przezeń. żywotnej dla niego 
mężczyzna drżącym z obu- którym stykasz się ze wspól- sprawy? Dlaczego nazbyt czc:­
rzenia głosem pyta motorni- lokatorami - te codzienne sto kierownik widzi w swym 
czego: stosunki między ludźmi po- podwładnym robota od wv-

- Jakże tak proszę pana, zostawiają u nas jeszcze Wi<!- konywania zadań, a nie do­
przecież staruszka, noga w le do życzenia. Opisany na strzega w nim człowieka, z 
gipsie... wstępie falit, który zdarzył jego skomplikowanymi prze-

Motorniczy nie podniósł gło- ' się w Lo<lzi na przystanku życiami i najróżnorodniej­
su, twarzy jego nie opuścił linii 12 nie jest niestety fak- szymi troskami? Dlaczego 
nawet uśmiech . Rzekł spo- tern zupełnie wyjątkowym, ekspedientka w sklepie za­
kojnie, wyniośle i lakonicz- odosobnionym. Takich prze- miast życzliwie potraktować 
nie: jawów bezduszności, cham- klienta, pomóc mu w wybo-

- Przednim pomostem stwa. braku serca, spotkać rze towaru odsyła ;o z kwit-
tylko o kulach. można jeszcze niemało. kiem i odprowadza nieraz 

- Ale widzi pan przecież. „ Nie chodzi tu o brak ogła- niezbyt grzecznym słowem, 
- :!'ról:lował t umaczyć pasa dy, grzeczności, o cechy zelh·- chociaż żądany przedmiot Je-
żer. nętrzne (choć i to jest waż- ży na widocznym mteiscu na 

- Przepisy proszę pana, ne). Chodzi o źródła wew- półce, tylk<\ że„ . na górnej? 
przepisy - odpnrł tym ra- · -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
zem już srogo motorniczy -­
trzeba znać przepisy„. 

No cóż - odpowie ktoś -
znalazł się jakiś tramwajarz . ZAKRZEWSKA: Reklamację trze- MOTORNICZY: Dyrekcja MPK 
tępak i biurokrata . . Czy całej ba wnieść do sklepu, w którym na- biocąc pod uwagę prośbę Wa­
tej błahej w gruncie rzeczy była Obywatelka wadliwie wvpro- srzą o stworunie JDO'iliwości prze 
historii warto aż tyle miej- dukowany artykuł. Powinni go za. siadania się na pocią.g służbowy 
sca poświęcać? mienić, albo zwrócić pieniądze. jadący do Chocianowic - za,wfa 

Odpowiedzi redakcji 

A jednak wydaje się, że 12469) datnia, że pociąg służbowy z N. 
warto. Bo to błahe na pozór STAŁY CZYTELNIK: Nalety Złotna. 7.0Staje przyspies7.ony, u-
zdarzenie zahacza 0 wcale zwrócić się do Oddziału Społeczno- możliwiajl\C tym sposobem prw-

Adminlstracyjnego właśclwei dla &iada.nie się przy zbiegu ul. 
nie błahe sprawy. Bo nic i:o miejsca z~mieszkanla Obywatela Piotrkowskiej i Zielonej w JtiP.­
dotyczy stosunków między Dzielnicowej Rady Narodowe!. Tam runku Chooia.nowic. Odja.u:l 
ludźmi nie jest błahe. udzielą wvczerpujących wskazówek wspomnianego pociągu oo roi;u 

znajdzie się być może i w sptawle przeprowadzenia nie· ul. Gdańskiej i Zielonej ooby­
obrońca motorniczego. „Jęś!i odzewnych lormalnoAcl. (24511 wa się 0 i:od7~ 3. (2i-!1) 
takie są _ powie _ przepi- CZYTELNIK 1'. CHOJEN: Posesla M. LFSNIA.K - PIOTRKOW: 

1><>zoslaje pod opieką komlsarla\u Prosimy na pr:r.ys'Zlość o poda.mel 
sy, cóż robić?" MO. Dozorca ukarany został man- adresu. Jeżeli podjął Obywa.tel 

Niewykluczone, że motor- <latem karnym 7.a nłeprzestrzeqanle pracę w nowej instytucji - za­
niczy znajdzie umotywowa- porządku w korv•rzach, klatkach siłek rodzinny będzie ]ll'2Yslugi­
nie swojego bezdusznego po- schodO"Wych t braml4t dcMnu. (2029) wal PO przepraeowa.niu trzr.ch 
stępku w jakimś przeplSle, SZYMAIQ'SKI: Wyda.no Miejsk. miesięcy. Jeżeli MŚ wróoil Ob~­
okólniku czy rozporządzeniu. Pneds. Rob6t Drogowyob pole- wa.tel do teite instytucji I za.h­
Nie będziemy się tu wdawać renie Zllło'ienia. br&kujących ta- czcma Jest ciągłość pracy - prr..y 
w rozważania czy okólnik blic z nazwa.mi ulic. (2824) sługuje _Mu nieprzerwanie '1':&~1-
ten jest słuszny, czy nie (bo 1 K. ARTYKIEWICZ: Ka.wia.rnia lek rodzinny. (23\łS) 

Organizacje partyjne, rady 
zakładowe, polityczni i gos­
podarczy kierownicy pl"' ­
szczegó!nych placówek I te­
Tenów oceniają na ogół iurhi 
według ich stosunku do pra­
cy, do własności społeczne.;. 
To dobrze. Ale nie jest dl')­
brze jeś li kryteria te są jedv­
nymi kryteriami oceny czło­
wieka. 

To prawda, że od wydaj­
ności pracy zalogi, od właści­
wego stosunku do mienia 
społecznego zależy wykona­
nie planów, obniżka kosztów 
własnych. Ale czyż o wydaj­
ności pracy, o stosunku dJ 
socjalistycznej własności nie 
decyduje stosunek człowieka 
do człowieka, człowieka do 
społeczeństwa, świadomość 
po co, w imię czego toczy się 
walka o wykonanie planów. 
o obniżenie kosztów produk­
cji? 

To prawda, że efekty eko­
nomiczne decydują o zbudo­
waniu socjalizmu. Ale suk­
cesy socjalizmu mierzy się 
nie tylko efektami material­
nymi. 

Socjalizm - to ustrój ży­
czliwych, serdecznych, s?.cze­
rych i dobrych lud~. Miłość 
czlowieka, prawdziwy hum'l­
nizm - to przecież istota, 
treść najglębsza naszej ideo­
logii. 

O ileż łatwiej byloby prze­
zwyciężać liczne jeszcze 
trudności, walczyć o realiza­
cję naszych celów, gdyby 
prawda ta stała się prawdą 
naszego codziennego życia , 
prawdą wzajemnych ~tosun­
ków między ludźmi. I o ilP.ż 
nasze codzienne życie byłobv 
wówczas pogodniejsze. 

Tylko te tego nie da się 
zalatwić okólnikiem.„ 

B. Pom. 

Jednym z reprezentacyjnych 
filmu .• Godziny nadrz:iei". w był potrzebny I 

takich jest niestety nierr. a - „Nowomiejska" przy ul. Wojska ---------------------------­
ło). Ale przecież żaden choćby Polskiego blok 15 oddana. zostaje 
nawet najdoskonalszy ok:Sl- do dyspq.zycji LZG z dniem 1 s~y 

ki.n „Uda.mik". Przed spek- Dotychczas trzeba było się 
taklem zostaliśmy serdecznie dobrze nachodzić po wseyst­
powitani przez gospodarzy, kich sklepach meblarski.eh, za 
otrzymaliśmy w podarunku nim m.alalzllo się tak.i mebel, 
albumy Moskwy, a od dele- jak st.olik pod radio, etażerkę, 
gacji dzieci, które wystąpiły C!LY kwietnik. 
z deklamacjami i śpiewem _ Obeonie, na skutek życzeń 
chusteczki pionierów. klientów, Centrala Handl"Owa 

Przemysłu Drzewnego urucho-
W ogóle wsrzędzie, na każ- mila specjalny sklep prrz;y ul. 

dym kroku byliśmy niezmier Obrońców staililngradu 7, gdzie 
niie serdecz.nie w1tani i przyj sprzedawane są WYlącznie dro­
mowani. PubHczność ra- hne meble pojedyńc:re. Są tu 
dziecka poznawała nas na u- m. in. łó~a dziecięce, skla­
licach, jako bohaterów wy- I dane krzesełka, ramy do fira­
świetlanych filmów, zacze- nek, okrągłe stoliki. 
piano nas i rozmawiaoo z Dotychczas miesz.c.zący się 
nami. Trzeba tu powiedzieć, tu sklep, przeznac.2\0ny dla 
że nowe filmy popularyzują sprzedaży mebli różnym insty­
się w ZSRR niezmiernie tucjom. pr.reniesie>ny został na 
szybko d2lięki temu, że jest żaibieniec ul. Erukowa 4. 
tam bardzo rozipowszechnio- (k) 
na telewizja, a w p1'0gra-

C'mtla 1956 r. Loka.I ten 7'0Sta.nie 
nik nie może przewidzi('Ć przekształcony n.a punkt żywiE-
wszystkich sytuacji, wszyst- nia. - zgodnie z życzeniem lud­
kich okoliczności, jakie mo- ności dzielnicy Sta.romiejskiej. 
gą zaistnieć. żadne rozparzą- (218.5) 
dzenie nie może zwolnić obo- STUDENCI I. r. AM: Wydzul.ł 
wiązanego przestrzegać ie Handlu komunikuje, :i:e w zwią'I: 
człowieka od obowiązku sa- ku z niedociągnięciami w baru 
modzielnego myślenia, żad- mlecznym nr 2'1 polecono kierMv 

nietwu zwracać bacznle.fS'Z4 uwii­
na, choćby idealna instrukcja gę, a.by na przys'dość nie docho-
nie może zasti:tpić rozumu, dziło do tego rodzaju uchybień. 
a tym bardziej serca, naj- Ksil\żklr. życzeń i za.żaleń nie :ia­

zwyklejszego ludzkiego su- wiera. zarzutów, poruS7'0Ilyeh w 
mienia. nadesłanej na.m skardze. (2134) 

Przepisy, instrukcje, okól- R. W.: Jak nam wyjaśnia Woj. 
niki - to w swoim założeniu Za.rząd Lączności - klienci m<>­
broń pomocna w rozwiązy- gą być załatwia.ni przez urzętly 
waniu poszczególnych za- pocztowe w dowolnych godzi-

na.eh, gdyż praca zorga.n.iwwar­
gadnień. Broń w dobrych i na. jest w ten st>-O<Sób, że eozęść 
mądrych rękach - to rzecz urzędaw pracuje od godz. s do 
dobra i pożyteczna. Broń w 18, zaś inne od '1 do 21. (232ł) 

mach telewiizyjny<:h małe 

wyświetlane są mmy. Kto ma Podziękowanie 

~~~e ~f:~;i~~~a~no~~I::~ mói bulł ~\~.·\.~.:.i.,:,.~ \M~.··:a:a7l:l\.1:~ ! S~e:~]~ 
szym powodzeniem? 1 J echalam w 11<1CY ~ . \ /\ „ 'li ~ 1$! wa.nie bryga.d2iie Sta.ni 

- Trudnd mi powiedzieć do ~!!~.z J!'J!lin.! ~ l'.._,,,J,,,:,;;:::>::::::,::;,::;;::;;~-:;:~~~=>' != kt~~.~~ 
czy przedst.awiono cały doro współtowa.rzyszek po- maJster Rychlowsłd. 

dró:i::v w:vsia.da.iąc na. dekarze Jmf Trzeź-
bek naszej kinematografii. stacji Lódź-Chojny wio Dl d ł d • wiński. Henryk Ga-
Festiwal objął przecież cały żyła. w pośpiechu mój a wygo V ~u ZI pracy fanoia.k i Ka.ziiim!erz 
Związek Radziecki. W każ- lewy, nowy but, po:ro- llll.T li M t 1 beonie 'Zlla.jduje się Nowak za solidna i 
dym razie na pewno - sta.wia,jąc mi w z..- l• ~i 1'f1::~1ti :n:j: pi-cyst.a.nek, są raczej sumienną pl'll<lę J>l'ZY 
wszystkie filmy ostatnich m~~:i~t!bym bardrro dują się liczne zakła- domy mi~, a ;;r:ra.o~chi::;, 
lat. Jeśli zaś chodzi o to co abyśmy mogły dok<>- dy pracy, za,trudnń.a.ią- n

8
ied ter~~.!~~rycrm~ IDIS7..e.i posesji. 

się najbardziej podobało, to nać ,.,.,...;.~ny, bo cho- ce setki pracowników. ę ąc nn..,.,.,.....ncem Wymienieni praoow-
-~··-- Wsu;yscy ci ludzie przy mu naNYimego przy ni. • 

chyba „Piątka z ulicy Bair- menie w butach nie r001poozęoiu lub po 7 a. Mate.łki mam m&.mtość nicy mogą bye W'1JOl'l'l11 
skiej" i „Pokolenie" - co od l>ar:!' na pewno ża,.. kończeniu pracy zmu- obserwO'\Wl.llia. wy~.c.a- dla inlllYch brygad ro-
jest dla mnie szczególnie mi- ::ejrJ! ::i,:~~ ~ &'Zeni są biegnąć do kujących z tra.mwa..iu bocey~itet domowy 
łe - uśmiecha się odtwórczy k · •--- Przed>O<Sta.tniegio ~ pasaże.rów, którzy dla blolru 5• Sflros a.neJ ....., ... o~S?: sta.nku .. 6-ki" lub do zaoszczęd!Zel1.ia tJIM"U • „ ~ 
ni roli Doroty z „Pokolenia". re nioedoli podaję mój ul. Kopci.ńskiieg-0. chwil. naraiają sie na. Kilińskiego 'fo 
- Podobały si{l i „Godziny a.dres: Wydaje mi sie to poważ~ niebe'1Jlri.ecuń-------~(2:::5!!M~-R:::J) 
nadziei", rnn1eJ „Kariera". Danuta Gajewska wielkim utnidniieoiem stwo Q d w dyskusjach z uznaniem dla. ludzi pracy i pro- • w. s-td szczę zaj 

O . F. M. 8-lowiec, pon,uję przeniesienie 
wspominano nasz „ statn1 Pom:ta Golczewo, p~ów z No~ Proiekt wydaje nam 
etap". Utkwił on głęboko lu- ki nr 145 i nr 130 d-0 się słuszny. Oczelruie- energię 
dziom radzdeckim w pamięci. -pow. Kami.eń PGnt. rogu ulic Maite.iki i my rozpatrzenia rK> I k f 

woj. SU'l.ecin. Nowotki. PI7lE!'Z dyrekcję MPK. e e tryczną. 
Dyskt1Sje na spotkaniach z: I (2544-R) W okolky, gdzie o- rM83 K>----------

praoownikami k~~r~ toczyl~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
4i'ODZKI EXI'itE8s -ILtisT"IiowAN'Y- m.-26us75) 

J. Pikora i jego -brotów ka 
Kiedy po dobzym przed­

staiwieniu okl..aiskujemy akto­
rów, reżysera i scenografa, 
którzy zceailtlzowaili soenicme 
dzieło autoria,. zaipomiinamy 
za~C'Zlaj o.„ personelu tech 
nk2nym. A przecież i on 
równi-aż (aczkolwiek często 
anonimowy) dał poważny 
wkł.aid pracy w to dzieło i 
przyczynił się do usipraW!lllie­
nia, a nier:ziadlko nawet do 
ua•tra•l«:y jnien:ia Wlidow.iska. 

Ostatnio Teatr Powszechny 
w Łodzli. wystaw.ił sztukę Lo­
pe de Vegi „Nauczyciel tań­
oów". Jedną z wielu przy­
az;yn., dJ1a J.cl;órych 5.2'ltJulka po­
doba się, je.sit fakt, że 
sipelktakl tocey się ba.rdzo 
w.artko i poto<:ieyście, 'Że bly­
sk:aiw.iiczinie zrnilenlila Sli.ę sce­
nerila, I11ie ro:zirywaj-ąc ni~ 
trzebnymi przerwami ciągło­
ści .a.kcjli. 

Zaisłiuga w tym nile tylko 
aktorów, którzy i.tl'terpretują 
SWQje role i kwestie w praw­
dziwie hiS2lpańskinn temipie. 
Wielką roilę od.grywia tuta1j 
~l\llaiilie meohanicz.nej 
sceny obrotowej. 
Twórcą tej obrotówki jest 

śluisairz - mecllanilk Teaitl"U 
Powsizechnego JOOef Pilkora. 

Onegdlaij od:wiedzill:em go w 
jego ~ie. Józef Piilwra 
piłow.ał pracowicie jalci.eś t.a­
jemnicre dla miniie sprężyny i 
trybmci.. Przywiiitalem się z 
nim i ~Y rw.mowę 
na temat jego pomysłu. 

- Jak długo pracował pan 
n.ad nim? - :ziapytuję. 

- Około 2 miesięcy. Do 
projektiu mojego „spece" od­
nitąśld. si~ ~<tkowo scep-

tycznie. No, aile w końcu o­
kazał-O siQ, że obliozeniia moje 
były uzasadin.ione. Mój po­
mysł mechanilcznej obrotowej 
sceny zł~lem potem w Cen 
tralnej Komish RacjonaliiJza­
toirstwa w ·warszawiie, która 
oceniwszy go porzytywnde, 
przyznała mi premię w wy­
SCJ1kośei 4.200 zł. Nawiasem 
mówiąc, w roku 1951 otrzy­
małem również na·grodę w 
wysokości 2.000 2lł z.a ulep­
szenie nastawni· dla oświet­
Lania sceny. 

Piikora prowadzi mnlie na 
scenę i tu dernonst>ruje dzia­
ł:ain.iie zastosowanego przm 
siebie mechianiizmu obro'1;ów­
ki. 

- Mechanizm ten jest ban-­
dlro prosty - wyjaśni1a. - Po 
ruszają go siil.n.ilk.i elektry=ne 
przy pomocy ~rzęgŁa i ha­
mulca, O tak!.„ 

- A ozy ma pan jeszcze 
jialkieś ilnne pomysły? 

- Obeanie pracuję n.arl u­
r.ząd1z.eniem mechanicznym 
!kurtyny 1 nad dialszym 2'Jll1e­
ch.an.Wowaniern urr-ządzeń sce­
ny. Moim :zialŁożeniiem jest, 
żeby scenę zamia.st ludzi 
obsługiwały miai51ZYny, co da 
teaitrowi nowe oszczęd!ności . 
iPTZJecież n.a k.ażdym polu 
trzeba dizil.sdaj w.aolczyć o ob­
niżikę kQS2Jtów własnych, ro 
zaś mitem idzie, tea.try rów­
ni-aż nie mogą pozostać tu w 
tyle - powia da ob. Pikora. 
A wszyscy zgodzą się z tym, 
że założeruie jego jeSlt istot­
n ie s1U's.z.1ne! 
Życzymy mu też dall;zy-ch 

suk~w w je~o pracyt 
aLJ. 



Dlpotrzebnych zaświadczeniach do szkoły F-:~ 
i niepotrzebnym obciążaniu lekarzy 

mogą spełniać Inwalidzi też 
pożyteczne funkcje społeczne 

W poradni ogólnej przy ul. 
Wschodniej 53 zgłoszona zo­
stala wizyta domowa do cho­
rego chłopca L. K., zami~z­
kalego przy ul. Nowotki 108. 
Po przybyciu do chorego le­
kall'Z stwierdził, że poprzed­
niego dnia chłopiec podczas 
gry w pi~kę został kopnięty 
w okolicę kolana. Karetka 
Pogotowia przewiozła go do 
Stacji Pogotowia, gdzie nogę 

Zatruci 
z pow. 

czują 
brzezińskiego 
sią lepiej 

W dwóch szpitalach łódz­
kich na Radogoszczu i przy ul. 
Sterlinga przebywa w dalszym 
ciągu pod troskliwą opieką 
najwybitniejszych sił lekar­
skich kilkanaście osób ze wsi 
Wola Łaznowska pow. Brzezi­
ny. Jak donosiliśmy, ule~ły 
one ciężltiemu zatruciu pocho­
dzącym z nielegalnego uboju 
mięsem wieprzowym, zarażo­
nym trychinami. 

prześWietlono, nie stwierdza­
jąc uszkodzenia. Lekarz Po­
gotowia zlecił stosowanie od­
powiednich okładów i pacjen 
ta w stanie dobrym odwie:zio 
no do domu. 

G<ly lekarz poradni zapy­
tał matkę, po co go wzywala, 
gdy otrzymała odpowiednie 
zalecenia ; samopoczucie 
dziecka uległo poprawie, 9-

trzymał odpowiedź: .Ta.k to 
p0 co, przecież chłopiec mu­
si mieć 7.aŚwiadczenie do 
szkoły!" 

Podobne wYPadki zdarzają 
się często. Rzecz jasna, że 
odbijają się one niekorzyst­
nie na pracy lekarzy rejonc­
wycn, którzy wielokroć tra­
cą czas na tego rodzaju wi­
zyty i wypisywanie zaświad­
czeń, podczas gdy gdzie in­
dziej czeka na nich zbyt dłU­
go dziecko czy pacjent do­
rosły, naprawdę potrzebują­
cy pomocy. 

Jest to je~zcze jeden przy­
klad prreładowania. lekarzy 
niepotrzebną pisaniną. co po 
ruszaliśm:v niedawno na ła­
mach naszej gazety. 

W hśde do redakcji le­
karz Zygmunt Szereszewski 

w miarę możności nawet w 
pierwszej kolejności. . 

Naszym zdaniem lekarz Z. 
Szereszewski ma rację. W 
żadnym wypadku nie woln'.J 
nam marnować godzin leK'3-
rz.a wyłącznie na wystawia· 
nie zaświadczeń. Jeśli w \V-,• 
dziale S7kolenia Podstawov.:e 
go Wydziału Oświaty oświad 
czają nam, że me zaw>zc 
można dawać wiarę rodzi­
com, to twierdzimy, iż rze­
czą szkoły Jest równiez '\\rply 
wać dydaktycznie na rodzi­
ców i weiągać ich do współ­
pracy z nauczycielstwem. W 
wypadku ustalenia nadużyć 
tego rodzaju ze strony matki 
czy ojca, osoby te powinny 
być nap;ętnowane. Z drugiej 
strony w odniesieniu do prze 
ważającej części rodziców 
szkolę powinno cechować za­
ufanie. 

Wa.lczvmY z biuookratyz­
mem, ~ ~będną pisaniną i 
ni.epo1.n.e1'Tlymi T>'t~i 0 ,..1,~~i. 

Biurokracją jest również 

wzl-wanie Jekarza do domu 
po to. aby WJ>Stawial za­
świadczenie i to należy zli­
kw1ilowa.ć. (k) 

Od pewneqo już czasu wychodzi 
w naszym mieście dwuly!!odnik spo 
lecz.no-ltteracki „Kronika". Szero­
kie są je!jo cele i zadania. Czy 
jednak „Kronika" spełnia le nale­
ivcie? O tym wypowiadać się bę­
clziemy na dyskusji aktywu czy­
telnicze!jo, poświęconej ocenie rea­
llzowaue!fo dotychczas programu 
pisma i ieqo roli w życiu kultu· 
ralnym nasze!jo miasta i regionu. 

Dyskusję, która odbędzie się 
dnia 2 października o qod7.. 14 w 
WDK orqanizuie \Vydzial Kultury 
Prez. RN m. ł.odzi oraz redakcja 
„Kroniki". (r.) 

* * 
Klub Międzynarodowej Prasy i 

Ksiątki oraz TWP organizują w 
czwartek, 3 listopada, przy ul. 
riotrkowsklej 86 wieczór )ln. „Co 
to jest pokoi owe w~pólistnlenie". 
Referat WY!liosi prof. dr Henryk 
Katz. Początek o !jOdz. 19. \Vstęp 
bezpłatny, 

• * • 
W c1wartek, 3 bm„ o !lodz. 16, 

odbędzie się w sali Filharmonii 
móna qeneralna części ar­
tvstycznPi Centralnej Akade· 
mii Pai<l·,;pr11iknw~1. C1.łonknwl<" ze 
•J>Ołu d•óra1'1e!Jo Fi!humonil ł.ód1-
kiej, chóru i baletu '"-'DK proszeni 
są o punkt:alne* prz:bycie. I 

Uniwersytet Łódzki podate do 
winrlornoścl, te z dniem 1.5 listo· I 
Pad~ br. upływa terml11 sl(ladania 
no<la1\ na studia eksternistyczne 
drngleqo stopnia na termin egza-1 
minu konknr•owe!IO w miesiącu lu­
tvm 1956 r.". 

Zd.awiać by się mogło, że 
człowiek pozbaw·iony słuchu 
czy W7JI'oku nie może był 
pełnowartościowym pracow­
nikiem i nie ma absolutnie 
żadnej możli'""OŚci arlystycz­
nego wyżycia się. Tak jednak 
nie jest. Wystawa zorgani­
zowana przez mieszkańców 
internatu dla inwal:dów roz­
wiewa to przypuwc:zenie. 

A zaczęło się t.ak: Kierow­
nik iiaklla<lu ob. Kuryłło za­
uważył podcz,as za·jęć w świe 
tlicy, że częstymi go6ćmi jest 
grupka głuchoniemych i nie­
widomych. Wszystkie wolne 
popołudni.a od pra•cy spędza­
li w świetlicy. Obej.rzał iCh 
prace i zaiprqponował wy­
stawienie. Projekt przyjęto 
z entu"ZJjiarz.mem. 

W największej sali inter­
n.mu zg=madwno kilkadz.ie­
siąi prac rysunkowych, dZJie­
wi.airskich, =ik.airskich i 
tk.ack!ch. Autorami są głu­
choniemi i niewidomi. Na 
wyróżnien:e zasługują rysun 
ki głuchoniemego Za!ka po­
święcone częśc~owo temaiy­
ce historycznej, częsc1owo 
współczesnej. Oto kilka ty­
tułów prac: „W j.ek XVI! -
po obrad.ach sejmu", „JV[ów­
ca królewski". Autor poku­
sił się nawet o wykonani·e 

Jak się informowaliśmy w 
dniu wczorajszym w obu szpi­
talach, większość chorych czu­
je się dużo lepiej. mimo że na­
dal gorączkują. W bardzo cięż­
kim stanie są natomiast Ma­
rian Bajan i Zygmunt Zawa­
dzki. Za kilka dni dopiero o­
każe się, czy uda się ich odra­
tować. 

stawia w związku z tym kon .--------~--------·---·----------------------

(Sk.) 

Z kroniki sądowei 

KUMOTRZY Z OBU STRON LADY 

Na wokandzie sądowej znalazłil 
się sprawa Edwarda \Viernika, kle 
rownika skJepu nr 210 MHD i Bro· 
nisławy Szkudnlewskiej. 

Wiemik odmówił sprzedaży 

kretne propozycje: każdy le-
ltarz, felczl'r i pielęgniark;i, 
udzielający pomocy dziecku 
w wieku szkolnym. winni 
wystawić odpowiednie zwol­
nienie od zajęć. W okre.< ;e 
nasilema chorób przeziębie­
niowych władzom szkolnym 
powinno wystarczyć zaświaJ 
czenie op!ekunów dziecka. 
aby nie t::-udzić niepotrzebn1e 
lekarz.v sprawami wylączn;e 
pap1erkow:-'Tni. Oczywiśc i e, 

gdy dziecko jest obłożnie cho 
re. lekarz uozieli mu pomo~y 

klientce Marii Moskwie mąki pszen 
net mimo, ie posladilł jej około 
30 k!J. Natomiast mąkę tę sprze- , 
dal Bronisławie Szkudniewsk.lei. 
przekraczając dozwolone normy w 
sprzedaży detalicznej. I Pre'lydlum Dzielnicowe! Rady 

Ob. Moskwa - radna miejska - Narodowej Łódź · Bałuty zawiada· 
nie dala za WY!Jraną. \Vidzac obła- mia. ie z dniem 31. X. br. zmie· 
dowaną paczkami Szk•trlniewską. za nia numerację swojej centrali tele­
pytała, co wynosi. ze sklepu. Ta od fonicznej a mianowicie zostaje 
powledi.iała, że szlamkredę. Wezwa włączony automat nr 251·44 łączą· 
ny łunkcjona~iusz MO stwl~rdzil, cv 4 linie wewnętrme. Po godz. 15 
te szlamkreda iest.„ mąka. czynne będą bezpośrednio linie o 
Sąd skazał Szkudniewską na 3 numnacfach 251·45, 251-46, 251-47, 

miesiące aresztu i 60 zł grzywny, 251-48. 
zaś E. Wlern!ka - na uisadzie de· Posterunek strażV miejs)\iej mie­
kretu o ochronie Interesów konsu- s1czacy się w flmachn pny 
menla - na karę 6 miesięcy wię- ul. Llmanowskleqo 40, będzie miał\ 
zienia i 300 zł grzywny. I do dyspozycji po 11odz. 15 linie nr 

LU-GA 251·45. 

WAŻNE TELEfl()NY LĄCZNOSC (Józefów) rnl/;)9Jr-'-..• e 711 •,(l\'-I~ „Konwój dra M" JZ. 
Pogot. Ratunkowe 254-44 ~Vf/ ~c.1''1• fi\. VJJiK 17. 19 dozw. od lat 14 
Straż Pożarna 8 por. ll 
K?'1; . ~iejska MO 25g-:'3~ POLONIA (Piotr-kowskal por. g. 11.30 „7..aka.za- DWO!°t~~WE _ (D';"°orzec 
M1e1slu O-i-. Infor. 15 l.1 67) „Trzy sta.rty" g. ne piosenlti" dozw. od ~al 1 s~1) „Uwaga.. Cb~-

nn S'\-& "'1ft~ 15.45. 18. 20.15 doz;v. lat 12. hi;a.I!! . „Pałac ln~ah-
• 11: ~ • • ...._... od lat 7. por-. f!.. IO 1 121 WOJ.NOSC (Prz.ybysz~w dow · „Telegram · <?. 

..... PRZF.DWJOśNJF. :z~- skie!!O 16) „Trcy st.ar- 16, 17. 18. 19. 20. 21. 
OPERA LuDZKA (St. ro--'-i'ego 7""' .. R·,~ t " n 13 30 15 45 l>' 22, dozw. od lat 7 

?7) l """' "" " y ~· ' . . ' ' ~· FOTOPl.ASTIRON CPI<.>-Jaracza. - w i:mac 1u F-•oondid<>" g. 14, 16. doz w. o<i lat 7, po.. k ka 
67 

N 
TE<ttru 1m. JaraC7..a) f!.. 13. 20 dozw. 00 lat 14 g. 11 tr ?w~ l „ owa 
19 .. D'lm Pa.squa.le" I \1 ,\,JĄ CK'l1t>.ok1cgo ,·,fil Wt,ÓR !lllARZ (Próchn1- ~?c~ahst:vczna War~-za· 

NOWY (\V'.Pekows:ki~~o „J>nmna. królewna" t!. ka 16) „K<>nwój dra wa e. !4-20 
15) g 19 „Don Jua

0
n ._ 15. 17. 19 <lozw. od lat M" 11. 16. JO. 20 doz.w. 

rP.w<:zpcnNY • "r 1 11 l 1 t 14 lo · Dyz· ury ap'ek Stalinirr-adu 21) e •g . J>Or-. g. N a. por. e. 1 V 
M " ·• ltO'f,\ (K~J iszcwskic'.!o 12 . . 

•·· a.zepa 84) .. Szer57eń" g. 13A5 <;TVJ.OWV fKilin•k1e.~'' Obr. Staline:radu 'n 
MUZYCZNY fPiotrkow- 16. 18. 20 dm.w. od iat 123) „Aebtnnl!"! Banw- Pab;ankka 2111. Jara~za 

ska 243) g. 19.15 .. Wik 12, Por. g. 11 ten" g, 16. 111. 20 ·- ~2. St:eiJi;a 50. Konermk<i 
toria i .iej huzar" RF.KORD (Kallsz.ewsk'c- dozw. od lat 14 26. P_1otrkowska 67. Plac 

Il.o!!' • A..l 111t... <J) R · J 1· " \''l"<;J A IT · !) K<'~~1elnv 8 * ...,1 f"'Wr'Y <Ił go ~ „ <>mro 1 n ia •. , • uw1ma nr AS AJ. KośolusUi 48 
g. 14. 16, 18. 20 doz-.v. „Trzr>1otka." g. 14. lG. pełni st.a.le dyżury nocne 

. od lat 12 por. ;z. 10 i 18. 20 dozw. od la.t 16 
BAL~YK , (~an;tow~_n 12 .. O ryba.ku i nb~" Por. I!. 10 DYŻURY SZPITALJ 

„M1strz swu.ta • g. 16. SO.H'<;Z <Nowe Zlotn<'\ ZACff'PTA !Vlarvńskl•?- PołMniezo - ~nekol(}-
18. 20 dozw. od lat H, „Gfil<S J11'7A"Z.naczenia" go .26) .. \V:V.i<'ci spotl irie-z.n.v. Od I!. 8 do :<O: 
por. g. 11 g. 15. 17 19 dozw. cd pra.wa" g. 16. 18. ~O Szpital im. dr Jordana. 

GJ>YNIA (Tuwima nr 2) lat 12. por-. '{. 11 „Zło- dozw. od lat 14. por. ul. Przvrodnicza 7-9. JJ 
Pro!?'fam filmów 1oK. t.a. a.'ltyl'°pa" g, 11 godz. 20 oo 8: S:zoital 
oświatowych „BIPltit- PO'{(°),l f'Kazimierza 6J PIONJFR fFranciszkań- im. M. CUri>e-Sklodovc­
ny krzyż" g. 18, 20 - „Poirromw.yni tygrv- ska 31) „Kflni,I( p.olny" skiei. ul. Curie-Sklodow 
~w. od lat 7. Pre- sów" g. 1~ 17. l!I. Por. g. 15. 17. 19 dozw. od .skiej 15 
gram dla najml·"'ld- g. 11 d o7:W. od lat 7 lat 12 por. I!. 11 Chirurgia: Szpital PTI. 
szych: „Króle'wna. Za.b <:\~'"TT '1'\o!uC"k: R'......,f'''" H'7 /\ rPah'an„·ka 17'11 N. Barlkk:ego. ul. Kon­
ka" g. 11, 12, 15. lo, ,.z.,,.;admvcy" g. 16. Hl .. Urek s'l:ata.na" I!. 16. cińsk;ego 22. 
17 20 doz-.v. od l~t 14 - 18. 20 d.-1ą.w. od lat 14 Interna: Szpital in>. 

'" .f}DA GW ARJ)IA (°l:ie por. !!. 10 i 12 „s.vn por. g. 11 . dr- Wolf. ul. Lagiewnic-
lona 2) „Na ba.r~·ka- pulku" 5T''OJI) mv;;tpvck~ 7-C) ka 34. 
dach Hamburita." e;. 14 T~·q~y (S''>nkiewic7..a 411) ,.Kurs na. Mart-O" l!.I La.ryngoloJria.: SzpiU.lj 
16. 18. 20 dozw. od l.::t ,.Stara. forteca" e. Hi. 17. 19 <l<'7.W. o<i lat 12 im. N. Bar-lick'ego. uli 
12, por. g. 10 i 12 18. 20 dozw .od lat J2 por. g. 11 'Kopcińskiego 22 

Ili łnł 
POMOC domowa !»- SAMOTNA poszukuje ZACHODNIA, BLOK 41 Dr RÓŻYCKI specja!i-

PRACOWffl(Y POSZłJKlWAfł! tr-z.etma do lekarza. Re- czasowo pom'es.z::zenia TEL. 299-52: maszyny do sta chor-ób kobiecvch 
ferenc.ie konieczne. Ju- sublokatorske:<o. Wiado szycia gabinetowe i ·i ·1- akuszeria. niepło<iność. 
lianów żarnowcowa 5-3 mo 'ć tel. 218-26 Jar-ko\/ ne .Sinl!er" 2.250-6.000. czwarta - szósta. P:otr-Dywania.rkę :z.atrudni od zaJ-az Państwowa 

Wyż.sza Szkoła Sztuk Pla..styC"mych w Łodzi. 
Zgłoszeniia przyjmuje sekretairiia•t Szkoły 

przy ul. Narutowicza 77, II piętro w godz. od 
8 do 15. 2423-K 

godz. 18-21 ska (641!.1 G) kurtki skórzane mcsk:~ kowska 33 (6625 G) 
POMOC domowa JX>- I 4~0-1.500. pelery-nki z li Dr REICHER speciali-
trzebna. Zgla.s.zać się NAUKA sow srebrnych i Polar- sta weneryczne. skórne. 
Teatr Powszechnv. ul. - nych 1.200-3.500. kozu- ;:ilciowe (zaburwnia) - przy 

portretów Lenina i stailina. 
Trzeba przyznać, włożył w 
nie wiele rzetelnej pracy i 
staa·annośc.L 

Głuchonieme kobiety wy­
kona.ly piękne wyT<>by d'Zie­
w'.«l•rskie. Serwetki., niciane 
robótki wySTly spod SIPI'aw­
nych palców Mańkowskiej i 
Marko·wicz. Sweterki o ażu­
rowym, trudnym wzorze, ko­
kardki - brosziki z koloro-
wego nylonu wykonała 
ba•rclzo uwolniona Ma:ria 
Bednarek i jej koleżankll 
Jad~'liga Tworzowsika. Po­
mysłowe oz.doby z szyszek, 
pudełka, ramki, wykonuje 
głuclloni€ma Zoba Wilusz. 

W oświetlonej gablotce le­
żą różnokolorowe próbkii 
tkackie o skomplikowanych 
wzorach. Jad'\\-iga Poklew­
ska - kierownik sekcji kul­
turalno - oowiiatowej wyko­
nała pomysłową szufladq z 
roznymi pasmami wełny. 
Szuflada ta umożliwia im~­
lidom, z,atrudruonym w 
tkactwie, ~bkie znalezienie 
potrzebnych kolorow. Czy u­
wierzycie, że jed!Iloręki nie­
widomy jest w stanie wyro­
bić do 200 proc. normy? Nie 
wierzyc'e? Proszę bairct.w. 
Oto nazwiska: Zygmun.t O­
gonek, Kazjmierz Manc, Jan 
Deramer i Bolesław Michał­
kiewicz - tkacze spółd2Jiel­
ni ,.Przyjaźń" . 

- Niewidomy jest pełno­
wartościÓwym prarownik;em 
produkcji - powiedział o 
nich kierownik internatu 
Kuryłło. 

Ale wróćmy do wystawy. 

Na stole wystawiono ko­
respondencję internatu z za­

granicą. Oto li'Slt pisany w 

języku czeskim. Pochodzi od 
Związku Głuchoniemych w 

Czechosłowiacj i. Pis'zą, że cie 

szą się z nawiązan•a kore­
spondencji z polskimi kole­

gami i że chętn,ie pod11ielą się 

swymi doświadczeni.ami. 

Trudno bez vvzruszenia o­
glądać przedmioty wykonane 
prz.ez inwalidów. Jedne może 
są nieporęczne jeszcze w 
swym kształcie i formie, in­
ne świadczą o dużym smaku 
i z.amHow.anłu do estetyki.. 
Wszystkie jedn.atk dowodzą 
niez.b'cie: człmviek chce i 
może być pożyteczny. Chce i 
może uczes;t.nk:zyć w życiu 

kolektywu społeczner.o. 
(L. G.) 

w nowootwartym punkcie 
blacharsko - lalderniczym 

Dyspozytora na oddz. krajalni ze znajomo­
ścią branży dziewiarskiej, brakarzy ze zna­
jomością maszyn ocz.karkowych, murarzy na 
sezon zimowy oraz ślusarza zatrudnią od za­
raz Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Wojska Polskiego, Łódź, ul. Wierzbowa 44. 
Zgłoszenia przyjmuje dzńał kadr zakładów 
od 9 do 12. 2404-K 

Obr. Stal.L.-ig~u 21 vd KURSY chy kryte materiałem 8-9. 16-19 Piotrkow-
od 8-16 kr ta ·- . nowoczesnego mes.kie l.W0-1.800. p::-- '<k 14 (66JO) 

g_ ~·- Ge -~lctt krOJU damskiego, dz1<.- lisy <fom•k'c 1 100-3 800 ~ a - --- ul. WŁADY BYTOMSKIBJ nr 6, 

Wykwalifikowanego palacza lub stolarza 
oraz 2 mechaników o wysokich kwalifika­
cjach do maszyn szwalniczych i obuwni­
czych zatrudnią Łódzkie Zakła.dy Obuwia.. 
Łódź, ul. Wólczańska 12. Zgłoszenia przyi:n:e 
ciz.iał kadr II p. 2410-K 

POMOC domowa na .;ta c'.ęce,go dla potrzeb <l<>- ~ ·- · --· : RENTGEN pr-ześw!etld­
łe lub emerytka docho- mow:vch. Gwarancja \\o' NARUTOWICZA nr ll. nia klatki p;crsiowej. 
d:ząca POtrz.ebna do le- uczen~a. '..Api.sy Jel;ń- TE~. 157-75: kuchenka żoladka dr Baran. Piotr-
karza. Referencje k·.>- skiel!o 32 (Nawrot) ele.;;:tryczna 3-palen!sko- kowska 103 m. 12 co-
n1eczne. Kopernika 21 wa_ z p::e~ar:nik1em 600: dziennie (6623 G) 
m. 6 (6575 G) I R~„IE I ,,kory m1ę,dcc c7>rne 1 Dr .Tadwi a. -ANFORO-
Gos OS --.- u~ brąz. z.airr. PO 550. kr<'- WICZ k · g · 

. P IA z referenc1a dens pokojowy dębo'.vv s. orne. wenen<;z 
mi. P<>.trzeb12a na stale. . l.OOO. kreden8 • stół i :>€r- ne .. kob!ece 15-18 i'r~-
Prochn1ka 21-10 ___ MASZYNKI i igły eto want.ka kol. czarnego chmka 8 (6497 l.i) 
PIEKARZ (piecowy) PO podnoozema oczek wy- 4.500. f,..,-;epian .. Ker'1-
trzebnv r' ,.,,tale. Strv- konuje oraz n3;P'.aw1a t"~f;o 7.700. 
kowska 81 tel. 153-73 Warsztat Mechamk1 P:e ,----------. SPRZEDAŻ 
EME-RYTKA-IUb eme- cvzvinei Lódź. _Al. 1 Ma LE"ADSllE 
ryt koleJ·owy Pot.rzel-ny 1a 52. tel. 171-:>1 " " MOTOCYKL .. Jawa" 350 

--- sprzedam. Lódź Frar.-

darstwa na w1es letn1s- KOMISY .r . " SP<} - --- -
do prowadzenfa. grupo- I I D KUDRE'"ICZ - cis.zka 25 (6523 ,_;) 
kową. Warunki do omó- c1ah.sta wenervczne. ~kor MOTOCYKL .NSU 250 

Inżynierów konstruktorów przyjmie od za- wienia Oferty pi•emm) ne 8-9.30. 3-5. ulica sorze<lam. Kali.sz.ew.sk1c-
raz Centralne Biuro Techniczne Przemysłu B'uro · Ogłois · - p· t JARACZA nr lO. TEL. '22 Lioca 4 (6597 8) go 3 (RzE;Ow.ska) ManiN; 

k 
1

• zen 1<{, r- 222-14: futra Piżmow<:o- Dr- L-ASZ._EWSKI ~ko'rn~. 
Ma.szyn Włókienniczych, Łódź, A. Struga owska 96 Pod „6527 we 13.000-19.000. kurtki · ·- ,- MASZYNF; gabinetową 

gł · · · d · ł k d f 500-4 ;){)O k ł weneryczne 14-15. 17- „Singer" spl'7Jedam Wól 
nr 19721. Z oszema przyJmUJe z:a a r w GOSPOSIA potraebna. 1:1trzane 2· ·· · :o 19.30 Armii Ludowei 27 czańska 148-17 · 
godz od 8 do 15 2407 K Referenc1·c konieczne - merze futrzane 180-SiiO. · N t · - - - --':.:__ __ _ 

· · - s b · k 87 38 kuponv mater'ia1ów z oa rog aru owicza AKORDEON .. Lustr3" 

Ili Ili ·re r~~.3!__!!1.:_._ czek ·PKO 60% i lOiP/n SPOr.nzn<:LCZA l'RZ'l- 80 basów· z registrem, 
OGŁOSZENIA ORQ8Nf' POMOC domowa na !St.a 1.500-3.300. poń<-z.ochv CRODNIA I..J':KARZV stan idealny sprz.edam. 

~-------------------- le poh·z.ebna ul. Kotl'=r - nylonowe Po zl 170 "ll'F:C:.JALlSTóW JJórlź. Tuszyńska nr 156 m. I 
GOSPODARSTWO rol- nika 75-3 C65l:3 ~;) PIOTRKOWSKA nr Z92. P'.otrkowska 3. oora<lv. (Ch2,iny) Moo::.:iflc.:.:'.$k=i __ _ 

I NIERUCHBMolC; I ne 14 morgów (w tym I LOIALE TEL. 233-68: kup01w ma zabieiri. za.strzykj. rent- RADIO z adapterem ta 
8 1 3 lasu. 1 łąki) k. Brze- _ ter-iałów zagr. i PKO gen. Pun_!ttv dentvstvc7.- nio ,;przedam. Jaracza -12 

zin sprzedam. Wiad<>- 450-3.100. aparatv fo- ne GJ>ANSKA 111. PO- m. 39 (6535 G) 
~ć Koluszk.i ul. 9 Ma 2 POKOJE z kuchnią, tof!,raficzn<P. 850-4.400. pe LU.DNIOWA .3. Labora- SZAFF; - dwudrzwio;;;ą. 

WILLĘ w Kolumnie bli Ja 7 Cz. Kus1del. 'front I p. śródmieście iisy damskie 1.500-6.700 toi_-ium .Ana)iz . Lekar- biblioteke biurko spr;;.e-
sko stacji z ogródkiem ł w Szczecinie za.mienie futra dam.<>kie (baranv) .skich . S ienkiP.WJcza '37. dam. Al. Kościu.•zki 2il 
warzvwn<>-<>WOCOwYJil - I KBPIO na mn:ejsz<> m:esz.lrnnie 5.500-7.700. wózki ,<;1)1)1'- leC?..eniem ra<l<'ffi N~ru- m 3 (6567 G) 
dzialka 2.500 m spr:ze- - w Lodzi. Wiack>mość __ towe 30f>--900. (2Hfl) towicza 7:5-b. Soó1<!zoel- · -
dam W . d „ p b " -· - ---- nia ci:vnna od 8-20 SYPJAT,NIĘ (orzech z 

· la omosc a •a- LISY b · k" d Uxlź. tel. 109-73 go<lz. PIOTRKOWSKA nr 7K ' brzozą) i kołnierz z wy-

tel. 217 - 33 

ZA~EWNIA 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

„KOTLARZ" 

Nowość! Nowość! 

Każdy PŁASZCZ, PROCHOWIEC, BLU­
ZA, WIATRÓWKA i inna odzież - nie 
przepuszcza. wody (deszczu) po za.impre­
gnowanin w Zakładzie przy ul. ZEROJU­
SKIEGO 75 (w podwórzu) godz. przyjęć 
od15~1a · ~Ol-O 

UWAGA Z A OP AT RZ EN I O WC y ! 
MET A LO W A SPÓŁDZIELNIA PRACY 

WARSZAWA - WŁOCHY, 
ul. T e c h n i k ó w nr 34a 

posiada na skład.zie i bieżąco produkuje: 

PASY KLINOWE, SEGMENTOWE, 
MASZYNKI DO GOLENIA NIKLO­

WANE, 
ZA WIASy NOŻYCOWE MEBLOWE. 

Z a m ó w i en i a kierować na adres Spół­
dzi.eln:i. 

nice ul. Waryń.o;k.ie® 3 hod s_re rn~ 1 
ll()r 

1 
·o 17-'20 TEL. 215-78: aoaraty f<>- PRZYCHODNIA J,E"~- dry kanadyjskiej .;;p17JC-

m. 6 <5457 GJ k'?~':;~i~ub1f~r~w~~1r~ SAMOTNY na stanowi- tograficzne różnych 1>'- RZY SPEC.TALJS'l'óW. dam Piotrkowska 159-5 PIEC do centralnego o-
-- Oirlosz'i'ń Piotrkowska 96 sku PoSzukuie pomie.;~- pów 300-4.900. tele- PIOTRKOWSKI\ 159 1e- od godz. 12-17 grz.ewania czterech P.>-

WANIENKĘ emaliowa­
ną białą (dziecjęca) -
sprzedam. Tel. 123-78 DOMEK mu:-owany L. <>- pod .. 6~92" czen'a sublokatorskie_go. obiektvw do Ocmt~xa c~Y we _w.~zystkicl't 6Pf;- HYDROFOR. pom:oę kojów spr?Jedam. Pab::i-

gródkiem 20 km od Lo- Wiadomość tel. 150-75 1. 4· F. 13·5 cm ?.„iOO. cialnośc,ach. wykonme Waseerknecht" i wj- nice K tant k ----------

r 
DRACA kamera .filmowa „Cin<>- pneśw'etl~ia - ser-.ca. ··ó k s rm<lam War- · ons Yl}Ows ·a MOTOCYKL DKW 200 

dzi. doja:z,d POCialtie:n r _ 3 POR;OJE. kuchnia .- Kodak" 16 mm. l.81Jll. nluc. żoln<l1<a i. ?'.Pbó•v. ~ ~tę śl~sa'r.ski · Kiliń- nr 40 (6455 31 spt•z.edam ul. Lę<:z:ycka 
elektrvcznym sorzeda'll. wszelkie wygody zamie- m~.•zyna do l !<'7«''1'a. Czvnna eod7 .. R- ?n. ::>r" · z, - · (6618 G) nr 68 m. 13 
Wiadomość Lódż. Prze- EKSPEDIENTKA ruty- n'c na dwa POkoie. ku- ~?t0rO<dzi>ilani<>wa "l<>l,\r. "'"<lzi dru":ł n:rY"'>"'ł"·" .sk •?l!O 40 ' KOTLY .,Strebla" 7 m ----------

nowa.na p0trzebna do ~ul "hn'.a i Pokój oddzielnv. i~ll v marki .. Ma<l<>s·• "l<"ntv.ctv<"m~ Tir7.v nl POKOJ stołowy nowo- . . STÓl.. ginelrologic1ZJ11y _ 
dzalniana 113 m. 5a no kiern.i. Piotrkowska ;20.[w~;,vl<>mo6ć Lódź. Marei 20.0011. obrazy ole.in<> 1no l'R.ZF.:D7.AT,NJAN1".J ~~ . cz.e1my snrze<lam. Rewo kw. 1 ,7 m kw. IS'Pl"Ze- sprzedam. Tel. 126-ISO, 
godz. 17 (6539 G) zakla<l cukierniczy, n.a 211 ~9 G) -= '100, -C241!5) czynna godzina 10-18 lucji 1905 r. nt' 25-18 dam. Tel. 128-78 godz. od 19-20 

-ŁO.DZIU EXPRESS ILVSTBOWANY Dr 261 (6'l5) I 



Z dawnej .w a.rty pozostały ~~~~~n~on!uż SPORT ~i :X. J ~j I AZS 
tylko.„ tradyc1e I kolor koszulek zespół Łódź 

za:..~~;~~i~r :i·:.~:i::::IH~ Gdy Szwendrowski walczył w Bydgoszczy zwyciężył -'l----ł 
K·órejś niedzieli ligowej - przed 

miesiącem bodajże, znalazłem 
się ,.. Poznaniu. Korzystając z woł· 
ne!JO przedpołudnia wyraziłem wo­
bec kolegów - tamtejszych dzlen­
nlłran:y sportowych - chęć obej­
rzenia meczu Kolejarza z którąś z 
ligowych drużyn. 

- ltolejarzal - zapytali kole· 
dzy. No, to podwieziemy was na 

stadion. Ale my 
tu w zasadzie ki 
bicujemy teraz 
Warcie. To do­
piero jest „dru· 
żynka". Mistrzo­
stwo Jiql między 
wojewódzkiej ma 
Już w kieszeni, 
a awans do II 
ligi.„ chyba tet. 
Zresztą zobaczy. 
cie ją sami, gdy 

przyjedzie do wa5zego pabianickie· 
go Włókniarza. . 

Kilka godzin później wracając 
z boiska Kolejarza zrozumiałem 
mlejscowvch kibiców. Bo istotnie 
Jed~astka Anioły niewiele ma już 
wspolnego z dawnym groźnym ze­
społem poznańskich bombardierów. 
ł nie dziw przeto, że sympatie mia 
sla .? wieloletniej i bogatej tra· 
dvCJ• piłkarskiej skupiają się wo­
kół innej drużyny. A co do oceny 
Warty postanowiłem, zgodnie z źy 
czenlami poznańskich kolegów, za· 
cxekać do meczu w Pabianicach. 
Gdy na pabianickie boisko wbie-

gła drużyna „zielonych", gotów 
byłem w pewnej chwili przyznać 
rację tym, którzy przed miesiącem 
zapewniali mnie, że to dopiero jest 
„drużynka"... Naprzeciwko niepo. 
:rornych pabianiczan stanęło bo­
wiem jedenastu rosłych dębczaków, 
przypominających tamtą sławną 
niegdyś mistrzowską Wartę. 
Czyżby rzeczywiście renesans sta 

rego, zasłużonego klubul Niestety, 
&kończyło się na pozorach. Oprócz 
doskonałych warunków fizycznych 
każde110 gracza, oprócz wielkiego 
nazwiska trenera drużyny (Michała 
Matiasa), żadnymi Innymi walora­
mi Warta nie mogła w. tym meczu 
zaimponować. Ze wygrała, to kwe­
stia nrzypadku, ale nie odhicle te· 
110. co działo się na boisku. 

Wystarczy powiedzieć, że w clą­
!IU 90 minut, tylko ostatni kwa­
drans należał do Warty. Przez re­
sztę, ayli olbrzymią większość 
czasu walka toczyła się 
PT%V wielkiej, a okresami na-
wet i>rzvqniatalącei przewadze 
!JOspodarzy. Niestety, w pew­
nej chwili, !JdY strzałka bolskowe-
110 zegara coraz bardziej zaczęła 
się przybliżać do końca, jedno nie­
prawidłowe zapranie obrońcy Włók 
nlarza spowodowało w pobliżu 
bramki rzut wolny. I tak w zamie­
szaniu l>Odbramk<>WVm goście zdo­
byli dwa punkty. 

N o cóż, w pLłce nożne! ten wygry-
wa, kto słnela, za styl nie zhle 

ra się punktów. Więc Warta może 
dzi.ś faktycznie mówić o awansie 
do li ligi. Dwa czekafące ją u sie­
bie spotkania zapewne utrzymają 
fą na pozycji leadera ąrupy. 

A Wlókniarzl ... Ten dobrze fesz 
cze się musi napracować, by uzy­
skać minimalną choćby szansę na 
poprawę swej sytuacji. A mogło 

być inaczej, gdyby ... adyby pablą· 
nlczanie tak, jak zdobywali pięk­
nie teren, po-trafili jeszcze zdoby­
wać się na wykańczanie klórejkol­
wlek z akcll. Niestety, w tym me­
czu Włókniarz guł... z podwóJną 
pomocą, lecz bez ataku. 

Ta Pom<>e, w której obok „eta­
łO'W}'ch" Wagnera I Jakubowskiego 

Ligi piłkarskie 
w eyfraeh 

I LIGA. Gwardia (Bydgoszcz) 
- Górnik (Radlin) 0:0 - zale­
gły mecz powtórzony. 

II LIGA. AKS - Cracovia 0:0, 
CWKS (Bydgoszcz) - Górnik 
(Wałbrzych) 2:0, CWKS (Kra­
ków) - Górnik (Zabrze) l :O, 
Szombierki - Stal (Gdańsk) 2:0, 
Polonia !Leszno) - Budowlani 
(Opole) 3:3, Marymont - Tar­
novia 5:1, Na.przód - Gwardia 
(Kielce) O: 1. 

l. Boo<iwlan.i Op. 24 37 
2. Górnik Zabrze 23 35 
3. CWKS Bydq. 23 31 
4. CWKS Kraków 24 29 
5. Cracovia 24 26 
6. Marymont 24 23 
1. Stal Gdańsk 24 22 
8. N apr:zód 23 21 
9. Szomb.i.erki 24 21 

10. Górnik Waib. 23 20 
li. AKS 24 20 
12. Gwardia Kie!. 24 19 
13. Polonia Lesz. 24 15 
14. Tarnovia 24 13 

54:27 
53:12 
43:22. 
52:30 
34:25 
28:38 
30:23 
24:24 
32:32 
29:40 
27:41 
21 :42 
20':40 
14:65 

O WEJSCIE DO II LIGI. 
Wlóknlarz (Pab!anlce) War­
ta (P<>znań) O:t, Beskid (And:11-
chów) - Stal (Mielec) 2:2. W 
tabel! prowadzi Warta - 6 pkt. 
pned Stalą i Włókniarzem -
po 4 punkty. 

wykładali piłki do przodu wszyscy 
napastnicy, nie miała odbiorców 
(jeśli nie liczyć obrońców Warty). 
I dlate110 Krystkowiak w bramce 
„zielonych" choć duto miał robo­
ty, to jednak nie znalazł się ani 
razu w takiel sytuacji, która stwo­
rzyłaby mu okazję do popisu. 
Włókniarze chcieli po prostu wJe· 

o tytuł indywidualnego mistrza Polski przodownika 
jego kol.edzy dzielnie bronili barw ., , klasy wydzielonej 

klubowych na łódzkim torze 
chać z piłką do bramki. Ale prze- Po dłuższej przerwie mieliśmy możność oglq,dania żużlow­
cleż każdy początkujący zawodnik ców łódzkiej Sparty. Łodzianie znacznie się podciqgnęH i dziś 
wie, że na taki elekt nie wolno d k' · d ·1 l któ 
czekać, te gdy bramka znajduje Sparta, obok Szwen rows iego, post.a. a zespo„ na czo o -

Siatkarze wdzkiego AZS 
·dali znać 0 sobie w ootat­
nią TIWezielę, odnosząc nie 
spodziewane zwycięstwo 
nad przodowmkiem roz­
gT'!Jwek o mistrzostwo kla­
sy wydzielanej - Gwardią 
(Wrocław). 

się i>od szczelną osłoną trzeba de· rego wysunęli się Krakowiak i Wróżyński. 
cydować się na silne strzały 2 dal- Szwendrowski nie brał udziału w 15 pkt. PrzYJl()minamy, że Sparta 
szej odlegloścL trójmeczu CWKS - Sparta (Wro- jest beniaminkiem w I lidze i w 

Gdyby nie ten jeden, ale jakże cław) _ Sparta (Łódż). ale jego tym te>warzysk.im meczu spotkała 
poważny mankament, powiedział- koledzy klubowi Wróżyński i Kra- się z zespołami mającymi ustaloną 
bym, że raczej pabianicki Włók· kowia.k zademonstrowali jazdę na renomę. 
nlarz (a nie Warta) to „taaaka dru wysokim poziomie. Obaj nauczyli Sukces łódzkiej Sparty naipawa 
żyna"I Chloi>CY grają .ambitnie, sie dobrze brać wiraże. nas nadziieją, że w µrzyszlym se· 

Kierownik drużyny - Ty­
ras opowiada o tym mało 
o<'Zekiwanym sukcesie: 

dość ~zvbko, mają opanowane pod· Słyszeliśmy zdania, że „chłopcy zonie, qdy nadejdą ligowe mecze, 
stawy techniczne, tylko te strzały ... nasi jadą po angielsku". Opinia ta łodzianie nie będa wlekli się na 
W niedzielę najmocnlejszvmi punk· cieszy nas bardzo, ho przecież po szarvm końcu tabeli. - Pierwszy mecz na turnie­

ju krakowskim rozegraliśmy z 
wrocławskimi Budowlanymi 
i... zgodnie z programem -
przegraliśmy 2:3. Zespół wy­
kazał niezłą formę, chociaż 

!ami byli obrnńcy i pomocnlcv. to między innymi sprowadzamy Okazało się. że zawody nawet 
Piątka napastników tylko napasło· mistrzów świata, żeby się od nich bez udziału Szwendrowskie110 po· 
wala (zresztą bezskutec2nle), a nie czegoś nauczyć. . . trafiły obudzić duie zainteresowa­
nrala, jak przystoi. I to le~t powo. w trójmeczu zwycięstwo odn1esl! nie wśród publiczności. Kierownic. 
dem tej niepotrzebnej porażki. I łodzianie - 32 pkt. przed CWKS two Sparty roztropnie postępuje 

(k. t.) - 25 pkt. i Spartą (Wrocław) - nie licząc wyłącznie na jednego 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ zawodnika. 

:: 

• Emil Zatopek pobił na n-/ przed Arbachem (IKS Wrocław), 
wodach w ~ dwa. własn~ Czerwińskim (S~t Lódź). Naj­
rekordy świat.a. w biilgu na ?.a większą ruespodz1.ankę spraw1l 
km i na 15 mil. Za.topek prze- Kusiński, który w eliminacjach 
biegł 25 km 1.16.36,4, a. 15 mil w pokonał wicemistrza Polski 
1,14,01. .Tego poprzednie oficja!- Krygiera. 
ne rekordy wynosiły: 25 km - W turnieju. ~obiet I l!liej.'>(e 
1.19 11 8 i 15 mil - 1.16,26,4. zajęła Guzikowna (Włókniarz 
B 'Rekordzista Europy w Loo~) przed .sk1;1ratowicz (Stal 

pchnięciu kulą - Skobla uzv- Gdafusd_c), . Boc1a;iowną (Kole1.;;.-z„ 
skal w Pra<We najlep.sq.y teJO- Szczecm) i Dorowną (Sparta Ot­
rocmy wynik europejski - 17,46 muchów). 
metrów. • W meczach o mistrzost,,.·o 

• W Bergen (Norwegia) ze: II ligi łódzkie zespoły bok.>er­
;;pól piłkarski CDSA grał z mł<:J sicie uzyskały jeden remis i p-o­
sc<>wym klubem Oerst.aad. Zwy- niosły jedną porażkę. Wyniki: 
~j„żvlo CDSA 7:0 (4:0). Włókniarz (L) - Conoordia (Piotr 

• Leningradzki Zenit :z.remi- ków) 10:10. Gwarwa (W-wa) -
sował w Pekinie z drużyną pil- Gwa.rdia. (L) 11:9. 
karzy chińskich 2:2. Był to pierw 
~zv występ Zenitu w Chin.ach. 

• PiUrarze Au.-;trii i Jugosła- Z teki karykaturzysty 
wii walczyli w ub. niedzieJę na 
trzech front.a.eh. l\fecz pierw­
szych drużyn za.kończył się 'EWY 
cięstwem Austrii Z:l (1:1). W Za 
grzebiu spotka.nie drugich repr<' 
zentaeji zlłkończylo ~ę wyni- . 
kiem niermostrzygniętym 1:1, a 
w Belgradzie młOOzież<>we -respo 
ły również zremisowały 0:0. 

• Zwycięstwem nad Gwardią 
(Gdańsk) 15:5 CWKS W-wa ob­
jąt prowadzenie w I lidze bok­
t-ff,c:~{iej. 

• W finale pływackiego pl.I· 
cbaru CRZZ po ra.z drugi zwY· 
c:il)żyla. drużyQa. IKS Wrocław, I 
która. pokonała Polonię (Wari.za . 
wa.) 76:67 i Polonię (Bytom) 1 

81:61. Wszystkie zespoły wystą­
piły w najsilniejszych składa.rh, 

jedynie w Pol-ii (Bytom) ;r,a­
braklo przygotowującego się oo 
startów Gremlowskiego. 
m w mi.strz05twach II ligi za- Ł'd 1. 

paśniczej Start (Łódź) pokonał O Zna 
Spartę (Gdańsk) 5:3, a Włók-
niarz (Lódź) walcząc w Elblągu 
ze Stalą zwyciężył 6:2. w ta.ocli 
prowadzi Warta (Poz.nań) prw<l 
Włókniarzem. W grupie południo 
wej Sparta (Piotrków) pokonala 
LZS Imielin 6 :2. 

• Liga piłki ręcznej męż­
czyzn zakończyła. r-O<Zgrywki mi 
~trzowskie. Tytuł mistrza roobyl L~nózk a 
AZS Stalinogród wyprzedzając 

s1.a.1 (Kuźnia Ra.cioorsk.a) jed- płacząca 
nym punktem. Ligę opuszczają 
Krowodrza (Kraików) i · Wł6k-
niarz (Lódź). 
m W trzydniowym turnieju 

tenisa stołowego o Puchar Po­
koju wzięło udz:ial 216 mężczy;m 
1 58 kobiet. 

W turnieju mężczyzn zwyc;ę­
żył Kusiński (Sparta Wanszawa) 

AD I O 

A teraz kilka J;lów o Szwendrow 
skii.m. 
Otóż Szwendrowski startował w 

Bydqoszczy w przedostatniej elimi· 
nacji indvwi.dualnych mistrzost"'. 
Polski, qdzie spotkał się z samymi 
asami. Łodzianin odłliósł duży suk­
ces zajmując pierwsze miejsce. 
Zwyciężył on takiich mistrzów jak: 
Raniszewski, Krzesiński, 1'apala, 
Kupczvński. Teodorowicz, Nazimek 
oraz Połukard. 

Czy Szwendrowski potrafi w O· 
statniei fazie mistrzostw w czasie 
zawodów we Wrocławiu nadrobić 
straconą ilość punktów i wysu­
nąć się na pierwsza pozycję? Do­
tychczas I>O trzech eliminacjach pro 
wadzi Krzesiński mając 38 pkt. 
Łodzianin Z111ajduje się dopiero na 
5 pozycji, mając 27 pkt. Zawody 
we Wrocławiu będą mieć decydu· 
jace znaczenie. Wiemy, że Szwen­
drowski znajduje się w szczytO'Wej 
formie i zechce niewątpliwie. 2do· 
byte doświadczenia ze startow w 
Szwecji, a i u nas "!'.kraju .z .~n­
qltkami, wykorzystac 1 wyw1ezc z 
Wrocławia zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. 

Włodzimierz Sv.vendrowski 

· dawał się odczuć brak trene­
ra i najlepszego siatkarza. 
AZS - Grochowskiego, który 
jest "chory. Drugi mecz przy­

roku zawodnicy: z Holandii, niósł nam piękny sukces i cen 
Jugosiawii, NRF, Węgier, NRD, ny punkt, który jest dla nas 
Danii, Norwegii i Austrii. Na-· szczególnie ważny. 
sze tory zostaną przebudowa- _ Aha, jesteście przecież 
ne i otrzymają twardą ttawierz w dole tabeli i w każdej chwi 
chnię, tak jak za granicą. Znie li grozi wam spadek?„. 
sione zostaną „pralki". _ Właśnie. Dlatego też za. 
Pragnę dodać, że na wiosnę wodnicy zrozumieli ważnosc 

otrzymamy . nowoczesne ma- chwili i.„ zwyciężyli. w a.taku 
szyny. Będz1.emy w~ęc. do~.rze bardzo dobry był Janczewski. 
przygot~wani ~o. elimmac1i ° Chwila.mi dorównywał mu ta.k 
tytuł mistrza s~iata. • że Stawski. Na.jba.rdziej myślą 

Tymcz.asem . 1e~nak mysię cymi za.wodnikami byli Fron­
wyłączme o nied~ielnym star- czak i Pa.bin. 

cie we Wrocławiu. Najbliż.me wasze spotka-
• * • ni.a? 

Po emocjach we · Wrocławiu W nadchodzącą sobotę i 
16 bm.) sezon tużlowy nie zostanie 
zak-0nczony. Najwybitniejszych za· niedzielę W Łodzi - z war­
wodników zobaczymy 13 bm„ w sza.wskimi zespołami akademie 
Łodzi, w zawodach o memoriał kimi reprezentującymi AWF 
T. Kołeczka. Zawody te będa re-, •t h "k 
wanżem za mistrzostwa Polski. Poh ee Dl ę. 

JA. NIE. (S) 

Dotychczas mistrzami Pol<ki na 
żużlu bvll: 1949 i 1950 r. Alfred 
Smoczyk, 1951 r. - V.rlod~imien 
Szwendrowski. 1<152 t. - Eilward 
T<upczyńsl:i. 1953 r. - Florian 
Kapala, 1954 r. - Mieczysław 

PolukaJd.. * • Tym razem bez niespodzianek 
A .teraz głos oddajemy Szwen 

drowskiemu. 
- Ch.cę na wstępie wyjaśnić 

pewien punkt reguLaminu mi­
strzostw Polski. Otóż mistrzo­
stwa składają się z czterech 
eliminacji z tym, że W?fniki 
jedne; z nich (najslabsze dla I danego zawodnika) nie sq bra-

Łódzcy koszykarze przegrali 
bo bgli qor§• 

ne pod uwagę. Kr::esiński ma 
\obecnie 38 pkt., ale trzeba mu Po stronie strat łódzkie zespoły de skinienie obrońców I strzał z 
; odjqć najsłabszy wynik jednej koszykówki męskiej dopisaly sobie dystansu. Naturalnie nie było dla 
z eliminacji, tzn. _ jak do- po dwie pozycje. Wystarczy popa· leqo duetu iadnych przeszkód -

trzeć na wynilu, by w1ele zrozu· cóż mó!JI zrobić biedny SKRZŁCZ· 
tychczas - 11 punktów. Ja mieć. Liczby wyraźnie mówią o sia KOWSKI z taką potęgą. Wojskowi 
nuto-miast O'PtLŚCilem jedną eli- boki Sparty 1 Wlókniar.oa oraz o zdobywali punkty, a kiedy stra· 

AZS Poltlechnikd (WarSUtwa) - Włókniarz (Łódi:J 70:58 (32:25). I 
CWKS (War•z11wa) - Spdl'ta {Lódż) 78:63 (3ó:J5) . AZS - Sparta 
65:46 (24:14). CWKS - Włókniarz 69:41 130:23).------~ 

minacje, i dlatego w chwili o- sile ich przeciwników. ciliśmy już nadzieję na sukces. 
k trener Kulesza wystawil zawodni• 

becnej mam tę samą ilość pun Oto opinia kierownika drużyny ków młodych _ Krzysztofa DRĄZ-
tów, co Krzesiński. 0 tytule Włókniarza - BUGAJEWSKIEGO. CZYKA i SULINSKIEGO - dla o­
mistrzowskini zadecydujq więc Mówi on oczywiście tylko za trzaskania. I nrzegraliśmy wysoko .•. 

ł . swych podopiecznych: z AZS · zagraliśmy słabiutko. 
wyścigi we Wroc awiu. t _ Zagraliśmy w warszawie o Nic nam się nie k\Ji!o. Skrzydłowi 

- Jak się pan czuje na o- klasę słabiej, niż w spotkaniu z zatracili bojowość I szybkość, 11 
rze wrocławskim? Kolejarzem ubieqłel niedzieli. Jesz- 3KRZECZKO\VSKI, mai<1cY za prze 

_ Szczerze mówiąc, wolę cze raz potwierdziła się nierówność ciwnika NARTOWSKIEGO, które· 
i formy Włóknlarzd. Mój zespól po· mu w kryciu naszeqo olbrzyma 

tor W Warszawie, ale po ty u trafi zagrać wspaniale, zdruzgotać oomaąal jeszcze jeden zawodnJk. 
startach przyzwyczaiłem się przeciwnika, by w tydzień później nie mó!Jl wykazać się wszystkimi 
już do wszystkich torów. grać niżej krytyki. swoimi walorami. Przede wszysl-

- Dlaczego pan przegrał je- - Ale wojskowi i akademicy to kim raził u nas brak szybkości. 
den bieg w Bydgoszczy? przecież pierwszorzędna klasa k<i- * * • 

_ Wszustkie starty wycho- szvkarska„. A teraz dz.leli się wrażeniami z 
_„ - Oczywiście, pierwszorzędna. meczów Sp<ULY tren~ Wł. BEDNA· 

dziły mi wspaniale, ale W tym 1 przy tym skrystalizowana w prze ROWICZ: 
jednym spalilo mi się sprzęgto clwieństwie do nas. W!aściwie Io - Lepszy mecz rozegraliśmy z 

· ł k ·t t ć Te z CWKS nie 11raliśmy nawet tak CWKS, mimo że jest to zespól 
i musia em s api u owa · • źle. Tylko ta ich dwójka środko· silniejszy niż AZS. CWKS jest 
raz mam dobrze przygotowaną wych: KAMI!llSKI - PAWLAK.. . według mnie jed· 
maszynę i szykuję się do osta- Proszę sobie wyobrazić dwóth rlry- g ną z najlepszych 
tecznej rozgrywki o mistrzo- biasów skaczących pod kosz na każ 1f! drużyn. Prowadzi· 

llśmy przez dłuż· 
stwo Polski. We Wrocławiu szy czas przewa· 
ogółem rozegranych będzie 20 rrą 2-3 punktów. 
biegów. Będę mial 5 startów. ale przyznaję, że 

- Czy są jeszcze jakieś cie- Ze s'wi·a ta nasze zwycięstwo 
byłoby nlespra-

kawe nowinki? wiedli'we. w koń· 
- Dowiedziałem się, że za- cu druąiej polo-

__ „ · · d · zegrania Pi'łkarsiką r"""rezentacJ'ę Wę- wy spotkania o-
"'~REK, 1 LISTOPADA pu,u..a JILZ ecyz3a TO ~.... ł bliś . led 
n.1.vc " „ g1'er czekaJ·ą w 1:1Stopadzie dw2 I s a mv 1 w v . . . . w Polsce jednej z e.iminac3i nasi przeciwnicy 

8.00 (L) MUrŁyka pow~1;. 1 15.00 Koncert. Chop~ ,15}0 do mistrzostw świata. Starto- mecze międzypaństwowe: 13. uzyskali wyraźną 
6.30 Utwocy organowe. 9.,10 Z zyc1a ZW1ązku Radzieck,ego. a „ będą u nas w przyszłym XI. Węg,rzy grają w Budapesz- przewa!Je. 
„Sześć d!ni w Tatrach". 9.20 Me- 16.00 Muz. dla wszystkich. 17.05 w c I Koqo pan 
1-"'' 1 "' 940 Dla dz' · " 'eli to aktualn 1715 K~~ cie ze Szwecją, a w dwa tygo- 'vvro'z'n•a? v..ue uuowe. · iecu. w "' e n ' y. · ~,.- _________ ._. ____ dnie po"źnieJ· (27. XI.) równi~ - Z CWKSo 'bu ś·;odkowych.· 

wieku prz.e.ds:2ilrolnym. 10.00 Mu- cert orkiestry. 18.05 Muzyka daiw ! 
,, __ ,_,__ 10 30 p . . 18 15 M ka 19 05 N w Budapeszcie z Włochami, PAWLAKA APPENHEIMERA 

zy""" .........,,yczn.a. . " oezJa l na. . uzy roz.r. . " a K 1 • d • k któ t 
muzyka". 11.00 Audyci·a hlsto· Kasowym Polu"". 19.30 (L) „Tym, 0 einy 0 ClilP przy czym w tym samym dniu ry wys ąpil w miejsce Kamlń· 

I skleqo. Z naszego zespołu - ZA· 
cyczna. 11.15 Pieśni albański~. którzy ode>zli" - aud. literac- OIJOWiada nfa drug;e ;reprezentaoeje obu kra- DROŻNEGO, CHRZANOWSKIEGO 
11.30 Utwory klawesynowe. 12.04 ka. 20.00 „Ulubi<l«le me:Lodie : jów zmierzą się w Livorno. l PA1'1KĘ. Mecz z AZS zagraliśmy 
Por. &ymfoniczny. 13.00 Dysku- piosenki". 20.25 „Odwiedziny pre W 'fi k f 1f bardzo słabo. Słabiutko„. 
sja o mowie lud!zlkiej i porozu- zydenta". 20.55 (L) Recital cho- U 5p0 0 i Of HokeJ·owa • ......,...rezentac)·a Tak się złożyło, że lodziam.iie naj· 
miewanie się zwierząt. 13.30 pinowski Danuty Dworakow- ł ·~,.. cięższe mecze pi-erwszej rundy ma-
Koncert OII"kiestxy. 14.00 „astat- skiej. 21.52 (L) Muzyk.a rozryw- l' numerze jutrzejszym~ I S:iiweoeji pokon'.'ła zawodowy ią już poza sobą. Teraz przyjdą 
nia wiecz.erza" - fragm. opow. kowa. 22.00 Oratorium. 22.36 Me ł zespół aingielskti Nottingham lżejsze spotkania i chyba kolej na 
14.4-0 Spiewa Marion Andera=. I lodie na dobranoc. ___ ._. ___________ Pan ters 7 :6. lepsze wvn•ki. 

Ili 
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